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Straszna zbrodnia pod Poznaniem 

Jak donosiliśmy we wczorajszym numerze w uacnOWle, \\ puw. poznallrikim. popeł­
niono zabójstwo na 060bie m1ynarza Fran ciszka Vworczaka i żony Jego Std n i ,,;l a v"y 
z Remleinów. Strasznej zbrodni dokonano w nocy w budynku, który t;lużył śp 1)\\ )r­
~zakom za tymczasowe mieszkanie. Uja w nieme zbrodni naótąpdo dopiero nazajutrz. 
Po wywarzeniu drzwi domostwa, znalezio no na posłaniach trupy małżonkow. zbro­
czone krwią. Na miejsce zbrodni zjecha la komisja sądowo-lekarska i wiadze po'i­
cyjne~ Spra,vców zbrodni dotychczas nie uięto. Zdj~cje pierwsze przedstawia por,da­
dłość Dworezakóvy wDacnowie; n!J, lewo tlómek, w którym dokonano zbrodni ~a 
drugie.rn zdjęciu na lewo wiatrak Dworcza ków w Oachowie, na prawo wynctizenie 

zwłok zamordO\\'a nej Dworcukowej. 
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Rzeka Biała wzbiera i grozi wylaniem D'e-glcze padają bez przerwy od kilku dni 

B i e h k 0. 24. 7. Na Podhalu od 
poniedziałku pada bez przerwy deszcz. 
W niektórych miejscowościach, a prze­
ważnifJ w dolinach,domy drewniane 
zol!!ta.ły całkowicie podmyte i grOzi im 
zawalenie. 

Rzeka. t. zw. .,Białka", przepływa.­
jąca przez miasto Białą. i okolicę Pod­
hala, wezbrała silnie, a w niektórych 
miejscowościach grozi wylewem. W 

Obawy ludności 
okolicach Żywca, Wadowic, Zwardo­
nia i innych miejscowości deszcze pa.­
daję. bez przerwy, od poniedziałku wie­
czora. 

Ludność zamieszkują ca Podhale u 
stóp gór stoi przed groźbą nowe3 po­
wodzi. W niektórych miejscowościach 
mieszkańcy są. przygotowani do grożą.­
cego im niebezpieczeństwa i nocami 
czuwają.. , . 

ans I 

Najbardziej zagrożona jest ludność 
zamieszkująca doliny, gdzie woda usta­
wicznie spływa i opada z gór .. 

\Vszelkie prace na całem Podhalu, 
jak roboty w polach, prace publiczne, 
oraz roboty na torach kolejowych zo­
stały przerwane. W niektórych miej­
scowościach zboża i siana znajdują. się 
całkowicie pod wodą.. \V miejscach, 
na których zboża nie skoszono jeszcze, 

r6wnie7. częściowo zostały zalane. 
W każdej niemal mip.jscowości na 

Podhalu cale łą,kl znajdują. się pod 
wodą.. (S.) 

B i e l s k o, 24. 7. Stan pogody na 
Podhalu nie zmienił się. W dalszym 
cię.gu padają. deszcze, a w niektórych 
miejscowościach nawet notowano 
deszcze ulewne. Okoliczne łą,ki i pola 
zostały całkowicie zalane. Okoliczne 
rzeki, jak i rzeka "Białka" miejscami 
wylały. 

Ludność Podhala jak i okolicznych 
miejscowości stoi w obliczu nowej ka­
tastrofalnej pOWodzi. Wszelkie prace 
na polu przerwano. 

W Bielsku-Białej do chwili', gdy po­
wyższe piszemy, deszcz pada. w dal­
szym ciągu bez przerwy. (S.) 
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Jakie stanowisko zajmie rząd · polski wobe( zu[hwalstwa 6dańska? 
Nowe z&rzQdzeni.a. dewizowe w 

Gdańsku nie wyjaśniają. jego sytuacji 
walutowej. Mimo, że obecnie obrót de­
wizami jest 'wolny, nie można w Gdań­
sku za guldena kupić walut zagranicz­
nych. Senat gdański poszedł jeszcze 
dalej, wprowadził reglamentację obro­
tów towarowych. Sprowadzanie towa.­
rów dla gdańskiego rynkU wewnętrz­
nego wymaga obecnie specjalnego ze­
zwolenia. 

Różne mogą. być następstwa takiej 
reglamentacji. Jest to przekreślenie 
zasady wolnego obrotu towarowego 
między Pol~ką. a Gdańskiem, przyjętej 
w umowach oraz utrudnienie dla 
wpr'owadzenia polskich towarów na 
rynek gdański. 

Ze strony polskiej odpowiedziano 
szeregiem zarzą.dzeń na; posunięcia 
i bankructwo finansowe Gdańska. Za· 
rzą,dzenie, wydane przez P. K. P., ~a­
kazuje uiszczanie zg6ry opłat za prze­
wozy kolejowe' towarów, idą,cych do 
Gdańska. Zarzą.d kolejowy nie mógł 
bowiem tracić, przyjmujQ,e guldeny 
w Gdańsku, kt6re m'Q&ia.ł 8Przedawat 

poniżej urzędowego kursu; urzędowy 
kurs guldena. w Gdańsku wynosi b0-
wiem cały złoty, natomiast w p.raktyce 
równa się gulden wszędzie poza. Gdań­
skiem tylko 90 względnie 85 groszom. 

ZarzQ.dzenie to, zasadniczo uzasad­
nione i słuszne, ma jednak i odwrotn~ 
stronę medalu. Może ono ujemnie od­
działać na polski eksport. Są. bowiem 
artykuły polskiego eksportu. które mu­
szą. iść przez Gdańsk. Dla. przykładu 
wymienimy chociażby drzewo i zboże. 
Artykułów tych, zajmują.cych poważ­
ną. pozycję w naszym bilansie handlo­
wym, nie można już ze samych wzglę­
dów technicznych skierować na Gdy­
nię. Ponadto drobny polski eksporter 
towarów, idą,cych z różnych względów 
przez port gdański, jest przeważnie w 
takiej sytuacji, że nie może zgóry u­
iszczać opłat za przewóz kolejowy. 
To też zgodna opinja polskich kół go­
spodarczych nad morzem nie przyjęła 
za.rzQ.dzenia. kolejowego bez pewnych 
zastrzeżeń. 

Konkretniejsza reakcja na gda.ńskie 
~enia dewizowe i wynikajłCe 

stąd komplikaeje znalazła ~6j wyraz 
w osta.tniem zarządzeniu ministra 
skarbu, nakazują,cem clenie polskiego 
importu tylko na stacjach, położonych 
poza terenem Wolnego Miasta. W 
Gdańsku ma się clić tylko towary dla 
jego własnej konsumcji. Praktyczne 
konsekwencje tego zarządzenia będą, 
takie, że import do Polski wartkim 
strumieniem pójdzie przez Gdynię. W 
Gdyni bowiem istnieją, odpowiednie wa~ 
runki dla załatwiania odpraw celnych 
towarów, przybywają,cych z zagranicy. 

Rząd polski nie mógł tolerować ta­
kiego stanu rzeczy, aby cło, przyjmo­
wane w Gdańsku w gUldenach po kur­
sie urzędowym: gulden równy złote­
mu, było - wskutek różnicy kursu w 
praktyce - faktycznie niższe o 10 czy 
15 proc. odstawek, ustalonYCh w pol­
skiej taryfie celnej. 

Ponieważ wydanie p.rzepisów o 
prmmowaniu opłat celnych na terenie 
Gdańska w złotYCh polskich z trakta.­
towych i umownych względÓW nie jest 
mori;liwe, przeto rzą.d polski mógł się 
uchronić od strat tylko w!pomnianem 

Z81rzQ.dzeniem. 
Zarzą,dzenie ministerstwa skarbu 

spowodowało protest Gdańska. Agre­
sywność, jakę. popisuje się w akcji pro­
testacyjnej senat gdański, przechodzi 
wszelkie dotychcz!łlsowe zuchwalstwa. 
Jeszcze w dniu wczorajszym "Gazeta 
Polska" donosiła, że Gdańsk wysyła 
delegaCję do Warszawy. Tymczasem 
zamiast delegacji poszł!łl do Warszawy 
nieSłychana nota prezydenta Greisera, 
którą, zawiózł komisarz generalny RP. 
min. Papee. W nocie tej - ażeby przy­
pomnieć - czytamy: 

.,To zarządzenie stanowi niezwykłej do­
niosłości złamanie stosunku prawnego Ul, 
jaki istnieje pomiędzy wolnem miastem 
Gdańskiem a Rzeczpospolita Polską. Na 
tej zasadzie poleciłem krajowemu urzędo­
wi celnemu wolnego miasta Gdańsl<a 
(Landeszollamt). aby zarządzenia tego Ole 
wykonywał (I). 

"Wręczając Panu ministrowi prote5't 
senatu wolnego miasta Gdańska przeciw­
ko wydaniu tego zarządzenia, - oczeku­
ję (!), te zarządzl'nie to będzie natychmiaRt 
cofnięte (1). 

"Poza tElM sena.t 'WC)lnecQ.D1iasta Gdań-



ska zastrzega 80bie utycie wszystkich 
&rod~Ów. które dla ochrony interesów 
g?ansklCh będą konieczne. Pl'zedewszyst­
k~em zastrtaga się zażądanie odszkodowa­
ma (!) za wszystkie szkody, które wolne 
~jasto Gdailsk przez zarządzenie to po­
III esie. u 

Gdal\sk wypowiedział więc posłu­
szeństwo zarzQ.dzeniu rZQ.du polskiego 
w sposób l<a.tegoryczny. Aparat celny 
w Gdańsku nie jest w rękach polskich· 
sprawuje tylko kontrolę nad nJm pol: 
ski inspektorat celny. Gdańsk zdradza 
chQć posunięcia się jeszcze dalej. 

W uzasadnieniu noty mówi się, że 
senat jest zdania, że, jeśli w Gdańsku 
ma być clony jedynie import, przezna­
czony dla wewnętrznej konsumcji 
Wolnego Miasta, senat nie wid~i po­
trzeby, aby Import ten miał by~ clonv 
według polskie.l taryfy celnej, aby miał 
być kontrolowany p-rzez polskich in­
spektorów celnych, aby wreszcie miał 
być reglamentowany polskiemi zczwo. 
leniamj na przywóz. Czyli, że Gdańsk 
zapowiada zupełne oderwanie się od 
Polski pod względem gospodarczym. 
. Trzeba t~raz zapytać: Jak zareagu­
Je .na posumccia Gdańska rząd polski? 
JezeII Gdańsk bQdzie przez port sw6j 
sprowadzał towary z przejściem do po­
l'7.ądku nad polskiemi przepisami przy­
,,:ozo~emi, jedynym środkiem, zapo-
11J(~gaJQcym docieraniu tego niepożą.da­
nego importu na. obstar polski, będzie 
zamknięcie granicy polsko-gdańskł~j. 

St~rl1icy Gdall!'ka będą. ocz~rwiścle 
hYierdzili. że zamkniQcie to granicy o­
znacza zniesienie wspólnoty celnej 
pol&~o-gdańsldej, czyli pozostawienie 
Gdamka poza ramami polskiego ob­
szaru celnego. . 

Rzę.d polski stoi niewątpliwie wo­
bec bardzo ważnego zagadnienIa, które­
!lO ta.kie czy inne ł'ozwj~zanie za va.źy 
wrbitnie na przyszłym stosunku 
Gdańska do Polski. Mamy nadZieję, że 
w najbliższych dniach społeczeil two 
polskie dowie się, jakie rząr1 polski 
ma dnlfołze realtle zamiary wobec Goail­
ska, który - mimo wszelkich niedaw­
nyeh jeszcze deklamacyj "propol kich" 
- prowadzi grubą. intrygę przeciwko 
Polsce, zmierzaj Cl}. do całkowitego 
wypowiedzenia j j w prawach gospo­
t1arc7,ych posłu zeńlltwa. whrc ~ ju nym 
nrzf1pL om traktatu i umów pOlsko­
gdallskich. 

PosIedzenie rady ministrów 
Warszawa. (PAT.) W środę, dn. 

Z! bm., odbyło się pod przewodnictwem 
p. premjera W. Sławka posiedzenie 
rady min!'strów. 

Rada ministrów uchwaliła m. in. 
projekt dekretu Pt:ezydenta R. P. o 
przew.ozit. emigrantów do krajów. za­
oceamcznych. Dekret ten; utrzymują,c 
za,sadę $koncentrowania całego pol~ 
skii!go ruchu emigracyjnego zaocea­
nicznego w portach polski ch, s~wa.n;a 
podstawę dla uregulowania przewozu 
emigrantów z tych portów. _ 

Następnie rada ministrów uchwa­
liła r{)zporzą,dzenie w sprawie konce-­
sjonowania przemysłu wyrobu samo­
rhodów, oraz podwozi samochodowych 
i załatwiła. sprawy bież~c~ przedłoione . 
jej do d-ecyzji. 

Pracownicy samorządowi 
u min. Kościa'ł'kowskiego 
w a. r 8 z a. w a. (Tel. wł.) Minister 

J( ościałkowski przyją,ł w środę prezy­
clJum naczelnej rady Związku Pracow­
ników Samorzą,dowYCh, które inter­
wenjowało w ęprawie projektowanej 
ustawy o uregulowanie stanowiska 
służbowego w uposażeniach i emerytu­
rach pracowników samOTZQ,dowych. 
Minister odpowiedział. !Że przed o~ta­
teczną, decyzją, zaprosi radę naczelną. 
zwią,zków na konferencję i wy IUCM 
jej oplnjl. (w) 

Umlowa ha-ndłowa 
polsko-angielska 

Waruawa. (PAT.) W dniu 24 
lipca br. nastąpiła w Warszawie wy­
miana dokumentów ratyfikacyjnych 
umowy llandlowej miQdzy Polskę. a 
Wielką, Brytanją, podpisanej w Lon­
uynie dnia 27 lutego 1935 r. 

\Yymiany powyższej dokonali: z.e 
strony polskiej p. J. Beck, min. spraw 
zagl" .• 7,e strony Wielkiej Brytanji p. 
Fl'an cis Ave !ing, charge d 'afaires ad 
interim Wielkiej Brytanji w Warsza­
wie. 

Naboieństwo talobne 
za Oolłfussa 

Wa.rszawa.. (PAT). Dziś, w roei­
nicę 2!gonu ka.ncl~rza, Ś'P. DOI~fu~sa od-
11yło się w kościele Panien J{anontezeR 
nabożeństwo tAłobn.e '* Jefa duaq. 
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Bezwzględny i ostry bojkot żydostwa w całej Rzeszy - "Zag·adnlenie rasowe kluczem 
. ". do historji świata" '. 

B e r l i rio (PAT). Z całej Rzeszy 
nadchodzą, z dnia. na dzień wiadomo­
ści o rosn1;!.cej fali antysemityzmu. 
Przebieg. jednak tej akcji jest naogół 
spokOjny i ogranicza się do planowego 
przeprowa;{}zenia daleko idącego :roz­
d~iału pomiędzy społeczeństwem nie­
mieckiem a żydowskiem. W miejsco­
wościach, gdZie wydarzyły się drobne 
wybryki antyżydowskie, wydano ode­
zwy, wzywające do nieulegania prowo­
kaCjom . ze strony żydowskiej i komu-
nistycznej. . 

W Berlinie zakazano Żydom uczę­
szczać do miejscowych kąpielisk pu­
blicznych. Burmistrz jednej z dzielnic 
Berlina. StegIitz wydał odezwę, nawo­
łującą do bojkOtu firm żydowskich. O­
dezwa!, wydana pl'ź.ez 'Urząd policji 
państwowej w Królewcu, wzywa do 
nj(mlegania rzekomym "prowokacjom 

tydów'" jak m. in. w miejs'e()~ości 
Gerdauen, gdzie w sklepaCh żyllow­
ski ch miał wybić komunista, opłacony 
przez Żydów, wszystkie szyby. Areszto­
wano kilka osób, a w tej liczbIe pewnQ. 
Żydówkę, która na Litwie rozpowszech­
niała tendencyjne wiadomości na te­
mat wydarzeń w Prusach Wschodnich. 

W miejscowości Wesermuende 
(Hannower) aresztowano 49-letniego 
Żyda. pod zarzutem hańbłenia rasy. W 
miejscowości Hessisch-Olendorf (West-. 
falja) aresztowano również Żyda pod 
tym samym zarzutem. Na rynku w tej 
samej miejscowości okręgowy kierow~ 
nik propagandy zwołał wi~ na kt6-
rym, potępiając koła. niemieckie, które 
dziś Jeszcze prowadzę. interesy z Żyda­
mi, wen"ał do ostrego bojkotu t y­
dów. 

W ml.ejscowości Schweitlfurt (Ba.-

Zlot W Spale z 
, 

onez nv 
Po~e!lnalłłe ognisko - Likwidacja obo#u - Uc~eBtJticll #lofu 

'ID ,Spale # Ozechosłowacji i Francji 1D Krakowie 

S p a ł a. (PAT.) We wtorek wieczo- skąd specjalnemi pociągami wracają 
rem odbyło się na stadjonie w Spale do domu. Obecnie w Spale wre praca. 
ognisko, zamykające zlot. W ognisku przy zlikwidowaniu obozów zlotowych. 
wzięły udział 'Władze naczelne zlotu Całkowita likwidacja zlotu potrwa 
harcerskiego: Trybuny były szczelnie przez dzieli dzisiejSZY i jutrzejszy. 
wypełnio~e. Po odśpiewaniu pieśni, Kra k ó w. (P A T.) W dniu dzisiej­
grupa ludności miejscowej w barw- sZylll przybyli do Krakowa ze zlotu w 
nych strojach regjonalnych zaproduko- Spale'harcerki i harcerze polscy z Cze­
wala na pożegnanie zlotu tańce ludowe. chosłowacji w liczbie około 450 osób, 

Dziś w Spale od samego rana pa- oraz grupa harcerzy polskich z Fran. 
nuje wielki ruch. Harcerki i harcerze cji, Holandii i Belgji, około 30 osób, 
w ordynku ze sztandą.rallli i orkiestra-l witani serdecznie przez ludność kra­
mi ma zerują na dworzec kolejowy, kowską.. 

Włochy otrzymają wolną reke w Abisynji? 
Pr~ed śesjf{ Rculy 'Ligi ,~arOdÓlt1 - Demonsfł'aeje pah'Jo­

tye.~ne we Wlos~ec" 
L o n d 'I~. (P AT.) Sprawozdawca I kania na drodze procMury !posobów, 

dyplomatyczny Agencji Reutera ko- któreby pozwoliły Radtie Ligi na. u-
munikuje: chylenie się od odpowiedzialności. 

Zagadnienie włosko-abJsYl1Skie bQ- L o n d y o. (PAT). Arcybiskup Cen. 
dzie przedmiotem obrad Rady Ligi tel"Jnl1'Y i al"cybiskup Upsa.Ii 2wr6cUi 
Narodów. Z zagranicy wobec tego się do sekretarza generalnego Ligi Na­
płyną sugestje, że p'.lnkt 7-my art y- rodów A veno·la ż apelem, by uczynił 
kulu 15-go paktu Ligi Karodów mógł- wszystko, co będzie możliwe w celu za .. 
by Służyć za p'łdstawę dó udzielenia pewnienia pOkojowego załatwienia. 
Włochom cart() blache w Abisynji. sporu włosko-abisynskiego. 

W LondY1)io jednak - pisze dalej Rzym. (PAT). Utworz-ono tu oso'b-
E1prawozdawclł_ drplomatycZ1lY Reute- ne Nuro pośrednictwa. prac~ rlISi So­
ra - niema w{;a.le skłonności do szu- mali. 

Robo nicJ irl ndzcy 
żądają wypędzenia protestantów 

D u b l i n. (PAT). W Dublini01 w I lek gumowych. W tebraniu, ~wołanem 
SaJ!\.vay i w innych miejscowościach pod golem niebem, robotnicy doków 
zachodniej Irlandj1, sytuacja jest na- postanOwili kontynuować strajk w cię.­
prężona wobec żQ.dania robotników, gu dnia dziSiejszego. Policja. utrzymu­
zatrudnionych w dokach, którzy do- je porządek. Zajścia zaczęły się w po­
magają. się' wypędzenia wszystkiCh niedziałek, kiedy robotnicy doków od­
protestant6w. mówili wyładowania węgla ze statku, 

Pochód zorganizowany przez robot- który' nadszedł z Belfastu. 
ników rozpędziła. policja, używają.c pa.-
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Kala troła w kopalni 
i pożar gazowni w iemczeeh 

Wybuch Ul kopalni spowodował 600 tys. 'łnk. strat - Po~ar 
~biornikółV ga.#łl o pojemności 180 tys. '111-. s~eśc. 

B e r I i n. (PAT.) W miejscowości 
BochulU w WestfaI,ii wydarzyła się w 
lwpaln i, na.l~żącej do przedSiębiorstwa 
Loihringen A. G., o]J.wzYmia katastro­
fa, wskutek gróźnego WY}HlI'ha W hali 
maszyn. Wybuch ten spowodował 
całkowite zniszczenie cennych urzę.­
dzeń, wyl'ządzają.c o'lbrzymie straty 
materjalne. . 

OC(l!niają je w przybliżeniu na 600 
tys. mk. Naprawienie szkód, wy\v.oła­
nych wybuchem, potrwa J)rawdopo­
dobnie conajmniej 6 tniesięcy. Przy­
ezyna Wybuchu nio została narazie 
w:YJaśn~pna. . PrzYJ)uszC2ają, że powo­
d~Dl ·było. krótkle sPt~c10.Śledztwo 
łtOStało ».&tychtlUast W'drot()ll~: 

I{ol onj a. (pAT.) W gazowni w 
Ehrenfeld (przedmieście Kolonji) o­
garOl~_ł pożar trzy zbiorniki gazu o 
wspólnej pojemnOŚCi 180000 tntr. 
sześc. Przyczyny 1 przebieg póżaru 
jeszcze nie są ustalon~. 

Kolonja. (PAT.) O pożarze ga­
zowni w Ehrenleld komunikuj~, że 
pożal' powstał pl~Zy odnawianiu .zMor. 
nika, a mianowicie na pokrywę zbior­
nIka spadł kawał żelaza i. przebił po­
krywQ. Od powstałych przytem i kier 
zapallła się zawartośt zbiornika, 'Wy­
nosząca 10000 mtr. sześc. gazu śwJc­
tlnego. Pożar szybko .ugaslOI'lO. -Zad­
nych ofiai' W ludz1Uh ni~ bYło. . 

! LA '·· lo 

warja), Waren (Meklenburgja), OIsz.ty­
nie, Bremie, w pow. Sprottau na Sl~ 
sku Niemieckim, bą.dź zakazano Zy­
dom uczęszczania do kąpieli s\( i pu­
blicznych lokali rozrywkowych, bądź 
też wywieęzono szyldy z napil;;em: "Ży­
dzi niepożę.dani". W miejscowości ką.­
pielOwej nad Bałtykiem, Arend~e. po­
licja zamknęła pewien hott.l żydovVski. 
W miejscowościach Altenkirchen (Hes­
sJa) i Hamm (Westfalja) zwię.zek rzet­
nik6w miejscowych przeprowadził boj­
kot żydowskich pośredników handla.­
rzy bydłem. 

. Obok tej akcji prowaqzona jest ty. 
wa i planowa propaganda w .sl9,wie l 
piśmie za usunięciem wpływów żydow­
skich z życia społecznego i gospodar. 
czego w Niemczech, oraz przep~owa.­
dz.enia ścisłego odgrodzenia się od nfch. 
Wydawca znanego pisma antyseinic­
kiego .. Der Sturmer", przywódca frah­
końskieko okręgu partyjnego, Strei­
cher; wygłosił odczyt w szkole mło~ych 
przywódców partyin~ch w BernauJ)()d 
Berlinem. Streichet mówił o niebez­
pieczeństwie, groŻł}.cem ze strony ży­
dowekiej. Na wszystkich wyższych u­
czelniach - zakończył mówca - wi::' 
nien wJdnie6 napis: .,Zagadnienie ta.­
s~we jest kluczem do historji świata'·. 

Półt ra tysiąca 
oficerów policji 

- obejmIe tąn8 stano_ka. 
War s z a. w a (Tel. wł.) Jak dono­

szą warsz. pisma. "sanacyjne'" nastlJ,­
pić mają. wkr6tce duże zmiany w :ze­
regach policji państwowej. 

I tak projektuje siQ n. p. przenłesi.e­
nie do innych działów Służby państwo­
wej około półtora tysil!ca oficerów 'po­
Ikyjn~c!t {~om!s~!zr,: ,~orl.~omiS{t~Z~). 
IchmleJscemaJq.~I{lc woJskowI.~­
porucznicy, i>óru~znley i "kapita.nOwie. 
. Wielkie to przegrop'ówanle'ma -titt.­
stąpić w najbliższych już ·tygodnia.eh. 

zgon mordercy śp. Hołówkl· 
w a n z Ił w a. . (Telwł.).- Ukraiń­

skie pismo ,,DUo" donosi, że w wlezie­
nlu'świetokrzyskiem zmarł stud~nt Ro­
'man Baran.owski, Skazany na '10 lat za. 
zamordJowani. śp. TadJ8usz& Hołówki. 

- I 

Przedstawiciel'e min. skarbu 
w Gdańsku 

War s z a w 8.. (Tel. wł.) . W Gdaf1-
81m bawię. przedstawiCiele polskiego 
ministerstwa skarbu: naczelnik wydz. 
obrotu pieniężnego Domaniewski i je­
go zastępca Huwald. Póbyt ich pozo­
staje w zw.iQ.zku z wytworzoną na tere­
nie wolnego miasta. Gdańska sytuację. 
walutowQ.. (w.) 

W Holandji nie doszło 
do przesilenia 

Ił a g &. (PAT). Urzędowo stwier­
dzono, że rząd nie podaje się do dymi­
sji. Zachodzi moi-liwość rozwi~zania. 
Izby. 

W dziedzinie politYki walutowej 
rząd nie zamierza czynić żadnych 
zmian, a w razie czego ucieknie się do 
energicznych zarządzeń w obronie 
kursu florena. PopołUdniU premjer 
Colijn uda. się na aUdjencję do królo­
w~J. 

Następstwa USiłowanego 
zamachu na hiszpańskiago 

ministra wlojny 
Madryt. (PAT). Rada mini<:trów, 

która zebrała sifil w zwięzku z usiłowa.~ 
niem zamachu na Gil RobIesa, posta­
nowiła. zabronić wszelkiej politycznej 
propagandy za amnestią, dla uczest­
ników rewolucji .paźiIziernikowej do­
póty, dopóki nie zostanę.' osadzeni 
w$zvscy rewolUCjoniŚCi : . 

W Ą tur.fi p'rze. zło 100 oS'ób oc·?ek'U­
j~ w~ok~w rz~.do 'łych 1a udział VI re-

ueJ!. -



ZatadkołIJ, uśmiech BUdd, 
Egipt, Chiny, Indje I Japonja w Paryżu 
Od Własnego korespondenta "Orędownika" • 
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~w poprzez ośnieżone szczyty alpejskie 
i zdradlliwe PTZelęcze alpejskie wraz z 
prawie 100 tysi~zną armją w ci-ągu 15 
dni było czynem. który nale,ty do naj­
śmielszych w bistorji wojen świata. 

P a r y Ź, w lipcu 

HannibaloOwi poza1Jdroocił sławY aoi 
merykański 'dziennikarz i literat Ry .. 
szar'd Halli Burton, który posta.nowili 
szlakiem Hannibala przebyć Alpy na 
plecach sł.onia, W tych dniach d.ota!ł 
ekscentryczny podróżnik na sł.omU 
"D.oIly" do przeŁęczy Św. Bernard~ 

uwi.]'aJ'<łcego się w powietrzu. dzięki kinematografowi. • ' dz' I.A·ł· w slynnem bOSPl-
~ Tę demokr'atyzacJ'ę przymosla Jed- g Ie r.ozgo~l SIę " . ,. Gramofon, kinematograf, samolot f cjum bernardyńskiem. Amerykanskl Przekraczam progi przybytku bo­

iyszcz Dalekiego Wschodu. Zagadko­
wy, a ironiczny uśmiech Buddy wita 
mnie w przedsionku. Woń róż unosi 
się w powietrzu. Czyżby na miesiąc 
Obecny przypadała ja.ka specjalna 
ceremonja, zwię.za.na z kultem Sakya­
Muni? - Nie, ale odnosi się ona do 
jego "pa.ryskiego pałacu", którym jest 
Muzeum Guimet.. Obchodzi ono bowiem 
w tym roku pół wieku istnienia. Z tej 
to właśnie okazji p. Hackim, kustosz 
Muzeum oraz jego \vspółpracownik p. 
Stern powzięli niezmiernie ciekawą 
inicjatywę. Postanowili mianowicie 
przedstawić publiczności stolicy "Azję 
w Paryżu", ale nietylko pod formę. 
martwę., t. j. przepięknych, zbior.6w, ale 
także pod formą żywl,I. a mianowicie 
muzy.ki, t.ańca oraz .. , kinematografu! 

na usługach historji, geografji i sztuki. nak w pierwszej Hnji w~jna: :,?o .ron- dziennikarz przed zejściem w słon~zne 
Dzięłi nim nietylko ożywiają się mu- cie zachodnim powstał rowmez aIJ~nc- k . t a papIery 

ki fl'ont wschodnI', Wo'wczas to tysl<łce d.oliny !talji, ocze u]e eraz n . • zealne kamienie, ale w dodatku pogłę- 'ł!. ., d 1 t nuowama po-
D Francuzo'w wyruszyły w tym kierunku. upowazmaJące 'o l{.on y , bia się znajomość kuli ziemskiej. o Wł l 
h Znalazł Sl'ę w Sa.lont'kacb· chłop z Wan- dróży we oszec );, wojny bowiem egzotyzm, rozpowszec . ~ 

niony we Francji, zwłaszcza powieścia- dei lub stolarz z Normandji. Po po- R z y m, (Tel. \VI.) Pisarz arnery'kań-
mi Lotiego i Claude Farrera, tych wrocie do domów zaczęli rodzinom i sld Halli BurtoOn po przebyciu ~lp przy­
dwóch nadzwyczajnych marynarzy-pi- znajomym opowiadaĆ" sw~ po?róże i za- był ze swym słoniem wczoraj w n?cy 
Barzy, był dostępny tylko dla pewnej znajamiać ich ze zwYCz.a~aml daleki<;h do Aosty. Na miejscu powitała go hcz­
warstwy społeczeństwa intelektualne- kraj?w Wy\\:ołało to zalllteresowame nie zebrana ludność. Wobec pra~y H~l­
go. Obok tego wytworzyła się oczywi- wśrod 'proste) nawet I,?dności. ~ama. Iiburton oświadczył, że przedslęwzlę­
ście i pe,w,na warst,,:,a snob~w egzot~z- sp,otk.ałam w Burgun(~.Jl. zwYCzalne~~ cie nie było łatwe, szczególne trud?o­
mu. DziSIaj natomIast mozna powle- wlOl1lka, któ,ry dotą.d zYJe wspomt?le śc' s ra\\;ia.ł mu słoń, który w koncu 
dzieć, że nastąpiła. w pewnej cz~ś~i ni.ami Salomk. Jemu podobnych Jest I pr~e'~'awy odmawiał posłuszeństwa 
jego demokratyzacJa. a to własme WIelu. I.. i nie chciał kroczyć dalej. 

, .............. --------... 
Na słoniu przez szczytv Alp 

Pr~ed ~ejście'm le slo ~wc,~tłe doUny Italji 

t~·s. żołnierzy 37 'o[oni. ::tw.orzenia nie­
znane ieszcze szeregom żołnierzy rzym-

, 'Muzeum Guimet zawiera bowiem 
jedynie zbiory, poświęcone Dalekiemu 
Wschodowi. W przestrzennych salach 
przemawia do nas z niezliczonych po­
sągów religja i sztuka Egiptu, Chin, 
Indyj, Japonji. Najprzeróżniejs'ze sta­
tuy Buddy, Bramy-Wisznu-Siwy, ~urji 
uchylaję. przed nami rę.bka tajemnic 
odległych krain. Przepyszne kolekcje 
porcelany, lak, drogich , kamieni uzu­
pełniają te ciekawe i pouczające zbio-
17,. Ale "skamieniałośe' jCh,że lak p~. 
wiem,> nie może barwnie przemawiać 
d.o wszystkich ima-sinacyj, Dlatego 
Muzeum Guimet nie zawahało się 
wprowadzić do swoich murów kine­
matografu i gramofonu. W jakim 
celu? - By publiczność paryska - a 
jakżeż kolorowa pod względem swej 
przyn al ein ości społecznej! - mogła 
lepiej i głębiej odczuć i zrozumieć pięk­

D.o historU przeszła ':\iypra wa wieI, 
kieg.o wodza kartagillskiego, Hanniba­
la. syna Hamilkara-Ba\'kasa, który z pół­
wy&PU pirenej5kieg.o. poprzez Alpy. 
przeprawił swe woj3ka i zaszedł Rzy­
mian od tyłuw, p.odczas drugiei \\'ojn~' 
punickiej (2.18 1'. przed nar. CbusluSil ). 
Wódz Kartag-iny przepl'u.,, · ił wraz z 90 

skich. P.ojawienie "ie .~1011i podczas 23 l i P c a. 
bitwy. w charakterze odpowiaDającym Czem jest miast.o bez zieleni? Cze,mś 
roli \\Spó!czesl)~'cb tallt,.)w. spowodo- niesłychanie męczącem. Dlatego wszy­
wało wielki pOpłoch w szeregach rzym- scy ta,k gorliwie .o zielell zabiegają. Dla­
.;kirb i załamanie sip ;"z.\'l, ó\\·. te!<o to z takiem uznaniem mówią .ob-

PrzepraWienie \vielkicb C z'\\' o 1'0 no- c,,: Q Poznaniu . .o Lwo'Vie, dlateg.o takie 
• \~rażenie _ w,vwierajl'l planty krakowskie. 

no i sztukę Azji. 
Przechodzę pOpl'OOZ dziedziniec mu~ 

zeum, pośrodku którego znajduje się 
czanlję.ca pagoda, Z 'niego przedostaję 
się do sali kinematografu, _ muzyki 'i 
tańca.. Jest ona. już wypełniona ·po 
brzegi. W głęl:li ekran: na prawo ode.n 
stół, za którym zajęły mielsoo dWle 
zkolei orjentalistki, panie COl'al-Remu­
sat i Rumbert-Sauvageot, 

Gasn~ światła.. I oto rozlega się peł­
na nostaJg.ii melodja. ludowych pieśni 
hinduskich, chińskich orat z Ka.mbo­
dźy, wytwarzajl2-c odrazu egzotyczn~ 
atmosferę. Muzyka dziwaczna dla na­
szego europejskiego uch.a, w sposób 
bardzo specj.alny, albo rac~el, że ta.k 
pOWiem ,,barwny", akcentuje ona je­
szcze bardziej ów wsehoodni nastrój, 
A to temwięcej, że równocześnie uka.­
zuj~ się na. ekranie także wscbodnie 
wizje. Jesteśmy . bowiem kolejn o prze­
niesieni do Tllin świątyni Angkory, na 
wyspę BaJi, gdzie podziwia.my nadzwy­
cz.ajnę., dziwną. ś"\\ią,tynię Boradudur, 
zdobną w tysią.ce posą,gów. Posuwamy 
&ię w głąb tajemniczej Azji i jej arty­
stycznych bogactw. W naszej epoce 
panuje tendencja. . zbliżenia naj star­
szych zabytków historycznych .. 'Z naj­
nowocześniejszemi inajśmielszemi wy 
:nalazkami. Dlatego tę podróż ponad 
prastarą Azję. dokonamy ZBJKlmocą. -
samolotu. Z wysokości jego skrzydeł 
zostały bowiem zrobione te · wszystkie 
zdjęcia.. 

ZapewnI' dlat.ego l'llWnież prez. Sta­
rzyński zaczelł g'W altown ie zabieg-ać .o 
zielell i kwiaty w domach. Specjalnie 
apel.o\vano dlO mieszkańeów st.olicy. spe­
cjalnie starano się zachęcić i ttłatwić u­
k\viecenie mieszkań, Bezsprzecznie t.o 
akcja pożyteczna. 

Ale równ.ocześnie włac1ze miejslde 
poz\v<l.lają tępić zieleń wszędzie. gdzie 
tylko o to proszą. Ogrod/y wewnętrzne 
w domach są rz,adl,.ością. Kt.o je posia­
da. a mieszka w centrum miasta, t.o wy­
przedaje się i przeznacza place i ogr.ody 
ll.'a zabQ.dowania. Tak padł.o ofiara bu­
downictwa prześliczne "Frascati", ~dzie 
dzisiaj mamy .osobną aleję. Teraz prze­
bija "i A ul icę przez 0::-r6d Saski. 

Tyle lal, o~ród byt ozdlObą mia5ta, aż 
,IW z.t'ujnowały Nalewki; Zydzi zaatako­
wali ogrÓd. i1Ż tlcz:vniH przebywanie w 
nim o ieznośne. ,' . . " 

W miarę rozrostu ruchu mieisl<iego 
Q.'iród Saski ;,otawa! się przeszkodą ko­
mun U, a,cyj n a.. Z placu Teatralnego, 
który bvl do niedawna ośrodkiem ru­
shu,' dostać się na Marszałk.owską, było 
ciężko i musiano okrażać d.ok.oła. O­
becnie postano\'v·ion.o przebiĆ ulkę przez 
ogród Saski. 

Tylko jal,.o punkt WyjścJOWY wzięto 
uLe 0100 Teatralnv, lecz - Zelazną Bra­
mę. t. j, główne obok ~alewek celltf\Um 
żvd.o,,·sl,ieg.o hancllu Będz.ie tędy prze­
PUsz<)zolla ulica i tramwaj. Innemi sł.o­
wy: Żelaznej BWUlie będzie udostępnio­
ny do.str.p na Mar::r.a ł1<owską. Fala ży­
dlow,"],a bedzie mogoła tern lepiej si€ tam 
wie\vać. WARSZAWIAN'JN. 

Ale oto ucichła muzyka. Czar Wizyj 
bynajmniej jeszcze nie prysnął, kiedy " 
na· tej małej scenie muzeum ukazał się 
autentyczny . tancerz japoński w oso­
bie p. Toschi Komori, Wykonał on ~ Rumunja nie myśli paść w objęcia Niemcom 
niezwykłę. giętkością. dwa rodzaje cha- Prasa niemiecka widziała już ko- z obu stolic odnośnie sytuacji politycz­
l'akterystycznych taJlCÓW ludowych, je- liiec Małej Ententy, widziała Rumunję nej byly nadzwyczaj ścisle. Pisma 
den w kostjumie l1.al'odo\vym, a drugi w objęciach Berlina i nie ukrywała rumuńskie z zadowoleniem wyrażały 
w dziwacznej masce o wyrazie tragi- wcale nadziei, że niedawna "poślubna" się o tych informacjach i zaznaczały, 
komicznym, · . podróż GOl'inga przyniesie zupełne roz- że w zupełności uspokoić mogą 

Jeszcze jesteśmy pod wrazeniemce- bicie zw.iązku pailstw, które dotych- wszystkich przyjaciół pokoju i nie 'dar­
sarstwa n (poJlskiego, a oto na tejże cza,;; tak mocny opór stawiały niemiec- mo. też już przed spotkaniem w Sinaia 
samej scenie występuje inny tancerz. kiej ekspansji w kierunku wschodu ,.Dimineata" skonstatowała z zad owo­
PI'zenosi on nas znowUŻ do pOłudnio-

1 
i południa Europy. leniem, że "polityczna współpraca 

wci-wschodnich Indyj. Rozlega się lu- . W kampanję niemiecką na Bałka- Francji i Anglji trwa w dalszym cię.­
dowy - z-awsze nostalgiczLY - śpiew. riach wkładano niemałe wysiłki. Na- gu" i że niemiecką ofensywę dyplom8.­
P. Rao -- student na paryskim uni- wet prasa rumuilska określa.ła ję. jako tycznę. przeciw frontowi pokoju llwa­
wers~;t.ecie - iT-lte.rpretuje taniec ' cza- kampanję o szerokiem rozpięciu. Pra- żać należy za ostlltecznie odparlą,. Min. 
ru,iącycll 'węży, jaki odbywa się· dokoła. sa berlillska nie us1:awała w przekony- Titulescu podkreślił też bezwzględną 
tajemniczc10 kosza, a potem z niezwy- waniu europejskiej opinji publicznej, solidarność państw Małej Ententy we 
kłą rzutkościę. rozpoczyna w szalonym że Jugosławja, jak również Rumunja wszystkicb aktualnych kwestjacll mię­
tempie taniec wojowników, W rę~u napewno zmieniQ. orjentację swej poli- dzynarodowej polityki oraz mówił też 
ma rodzaj la.ncy, zakończonej po oby- tyki zagranicznej I nachylę. się w stro- o konieczności pokojowej współpracy 
dwóch stronach lampkami elektrycz- nę Berlina. Tymczasem Niemcy za- z Rosję. sowieckll-. W związku z tern 
nemi; na scenie panują ciemności; wiedli się w swych rachubach, zasługuje na uwa:gę wiadomość. że Ti' 
owa lanca, wywijana z niemniejsą Rumuński minister spraw zagra- tulescu udaje się w październiku do. 
zręcznością i w nieąl. niejSZem djabel- nfcznych i przewodniczę.cy Małej En-

j 
Z. S. S, R, aby tam z Rosję. sowieckę. 

skiem tempie, robi wrażenie najprzód tenty Tituleseu przybył do Slnaia z pa- zawrzeć prawdopodobnie taki sam 
jakiegoś złudnego ognika.. potem bły- ryskiej! londyńskiej podróży i nie u- pakt, jaki zawa.rła. Czechosłowacja. 
skawic. .. "'~ op.!!teaa .. lep svtt.Pliwoecla R jega bt,farme.cj. 1)* mówiłOrm ~YllikiePl obrad ':II 

Sil1aia jest również fak t, że Jugosła­
wja zamierza nawiązać z Rosją sowie c­
IW normalne stos'llnki. 

Znamienny artykuł w tej kweslji 
opublikował b, premjer, prof. lorga, 
który ostro piętnuje tych. którzy \v o· 
staŁnim czasie mówili o możlh,ości 
zmiany dotychczasowej pol i tyki zagra, 
nicznej Rumunji. Prof. Iorga 'Pi~ze 
m. in.: 

,,'Xl związku 7. wizyią ksi<;,cia-regen. 
ta Pawła znalazło si~' \v Rumulljl kil­
ku ludzi, którzy nie wstydz~ się pny­
znać, że pozy~kal ich Berlin i którzy 
mówili o konieczności zmiany dotych­
czasowej polityki zagranicznej. Ci lu­
dzie twierdzili, że Berlin zyskał iuż 
Jugosławję i jest w sŁanie i RUlllunjf 
dać pewne wygody gospodarcze. Za­
znaczono również, że Polska. zysk~na 
przez Berlin, cbętnie widziałaby Ru­
munję obok siebie. Jest niezrozumia­
ł(~m. jak m.o.gą. znaleźć się tak zaślepie-
ni ' ludzl~ ~ , 
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Streszczellf.e 
W roku 18.')5 na polach bitwy pod 

. Sewastopolem umiera c,ę:tko ranny 
pulko'A-nik de .Maldree. Na krótko 
przed śmiercią poleca on kapitanowi 
armji francusldej Malory. aby zaopie­
kował się Zofją Ste-row .. ;'ą.. kobieta., 
którą kochał oraz dzie.:>ięcioletnim 
synkiem pułkownika, poznt'!laJącym we 
Francji. Dla IOaterjalnego Łabezpiecze­
nia przyszłości drogich mil osób. puł­
kownik . ~fa ldtee powierza. kapitanowi 
tajemnicę depozytu. który znajduje 

, się w, posiadaniu pani SLt'TowekieJ. 
Po śmierci pułkown:ka ka.pit.an 

Ma lory. ogarnięty :l;ądzą (Xlsiadania 
tak znaczńego majątku, ,j )puszcza się 
potwornej zbrodni. Ukrajtt-zy ,potrzeb. 
ne '4okumentypodpala w necy dw6r, w 
którym mieszka Zofja Sterowska. Po 
'pOiWl"()cie do Francji zbrodnian usuwa 

. z tego świata " notarjusza Rubuntala 
.oraz marynarza Bucaille!\. k~órzy byli 

; ,bezpośrednio zaintereeowr..ni w całej 
" . sprawie. Po wielu latach MalOl'y, te­

. rojąc na tak potwornie zJ( bytym ma· 
jątku, dorobH się ogromnej f~rtuny i 
zmienił . nazwłsko. Odtąd nazywa si4! 
ba;ronem de Bruc<Ju.~:" Zatywając b0-
gactw, nigdzie jednak nie ma. spokoju. 
Wszędzie ścigajo, go krwawe widma 
pomordowanych ,ofiar. , ' Tymclasem 
córka barona, piękna Renata zakochu· 
je się w Danielu de MaJdree, który jeet 
synem pullcownika, ZIDll łego przed 
laty pod Sewastopolem.BrJcourt knu· 
je nową zbrodni~. 

Książę stał przed Renatą. z okrop­
nym wyrazem twarzy, z podniesioną 
do góry głową, z rozdętemi nozdrzami, 
doprowadzony do ostateczneści, do 
szaleństwa. 

Ona pochyliła głowę. 
Ksią.żę zaczął mówić głosem ła­

godnym, pil'awie błagalnym: 
- Nie to niepodobna, pani nte ko­

casz pana de Maldree. Ten młodzie­
niec bez stanow~ka, bez mają.tku 
i imienia, nie mógłby urzeczywioStnie 
ideału męża takiej jak ty pani, kobie­
ty. Bo. przystQl .także człowiCl'k podobny 
do. m.nie;'bogaty, utytułowany, dumny, 
pragnący podnieść się w społeczeń­
stwie do tej wysokości, na jakiej sam 
się znajduje. 

- O, gdybyś pani wiedziała, jak 
obraz twój przepełnia wszystkie za­
ką.tkiserco. mojego, ile doznaję rozko­
szy na myśl, że mogłabyś zostać moją. 
żoną. Tak, będziesz musisz być moją. 
towarzyszką. życia, choćbym miał ca­
łemu światu wypowiedzieć wo.inę. Gdy 
byś pani raczyła, gdybyś chciała zba.­
dać, przeniknąć, przej,rzeć stan mojej 
duszy, prośby moje przekonałyby cię 
i nie odmówiłab~'ś mi swojej rę:.ld. Za­
klinam panią, na wszystkO', wysłUChaj 
moje błagania. Nie sprowadzaj nie­
szczęścia na wszystkich, na twego oj­
ca, na siebie. na mni~, na pana, de 
Maldree. O pani! nie pojmujesz jakie 
odmowa twoja pocią~n ie za sobą skut­
ki! Przysięgam. że nie pozwolę, aby 
mi l{tokolwiek wydarł cię, albo po'wa­
żył się odebrać! Będziesz moję,! To 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Nie wyrzeknij si~ szczęścia, .ja:kie cię 
oczekuje, abyś późnle-j nie przeklinała 
tego. który pchnięty fatalizmem, 7.na­
lazł si\, niespodzianie nr\. twojej dro­
dr.e. 

- Gdybyś . Il.lię pan kochał1 jak po­
wiadasz , - za,";o~ała nagl'e Renata -
miło.ś·ć ta, jakO' p;rawdziwa, natchnęła­
by cię ' uczuciem poświęcenia i ofiary. 
Z mojej więc strony zechciej pan par 
miętać, zechciej zrozum~eć, że ~okol­
\"iekbyś mówił. cokolwlek czymć za­
mie,rzĄsz, wszystko tO' daremnie; ża,dna 
siła lllllzka nie jest zdolna zatrzeć O'b­
razu tego, który wypełnia całe moje 
serce, - a którego ze względu na po­
zwolenie ojca uwa.żam już za małżon­
ka. 'Vyl'zecz się więc l'nz 11a zawsze 
zuchwałych i niedorzecznych g'l'óźb, bo 
to nie miłość, ale wywolują. O'ne we 
mnie tvlI,,) przest.l'~cl1 i \Ystr~t. i nigdy 
woli n~ojej, po..;tallo\\·!(, l\il:y~ uczu<:~a 
zmienić nip. "ą. w ::;talll!'. .'>I ezego Sl~ 
nie lekam i do spełnienia mojej przy­
sięgi <n ic !Jie może m i stan:,lć na prze­
szkouzic. ' 

KSQŻę patrzył na nią., śmicją.c się 
złowieszczo - a potem rzekł, schyla­
ją.c głow~: 

- Powiadasz pani, że nic przeszko­
dzić nie jest w stanie. Z twojej strony 
jest to wyzwanie wcale uierozsą.dne. 
Nieszczęmwa.! Czy wiesz, że w moich 
rękach f<poczywa. honor ' twojego .oju. 
ze ociemnie zależy posJać go na :!zafot~ 

, Renata. eo(n,ęhL .się.'przeratona. . 
. Ale w tej chwili jakby przej~ta. my­

ślę." że książę usiłuje j~ tylko zatrwo­
żyć, zawołała. 

- I pan są.dzisz, że podobne przy­
czyny zmienią moje postanowienie' 
O, . mylisz. się pan. jesteś w najzupeł­
niejszym błędzie. Gdybym 'była ' tyle 
nierozs~dną i uwierzyła twoim sło­
wom,' gdybym pod groźbą. ustąpiła, ży­
cie moje byłoby jednym ,ciągiem tor­
tur, byłoby przeklęte! A jeżeli ma być 
ta.k.iem, niech sobie przynajmniej nie 
wyrzucam, że dopuśoiłam się podłO­
ści. Tera.z rozumiem i pojmuję pań­
skie życzenie. Oprzeć się im, to moja 
jedyna wola; ale nie sądź,- byś napot­
kał w młOdej dziewczynie słablb wątłą. 
i,stotę. Będę walczyć do ostatka. Będę 
bronić . siebie, mojego ojca, mojego na­
rzeczonego, mego sz~zęścia! Upewniam 
pana, że · obrona godna będzi.!' natar­
cia. Teraz, książę,· działaj jak ci. na­
kazuje honor i sumienie, pamiętaj to 
jedno wszakże, że prędzej umrę, p.rę­
dzej własne mi rękoma odbiorę sobie 
życie. niż zgodzę się na spełnienie two­
ich żą.dań. 

Mówię.c te słowa, Renata krok za 
krokiem cofała się ku zamkowi. 

W chwili, kiedy się zatrzymała, 
znalazła się zaledwie o parę łokci od 
drzwi salonu. 

Słychać było śmiechy i hałas biesia­
dujących. 

Szybko więc otworzyła drzwi i zni­
kła, a Besleben pozostał sam w parku, 
wśród ciemności nocnej. 

S<:ena ta całkowicie przywróciła mu 
przytomność umysłu. 

Na chwilę uległszy słabości, teraz 
czuł się silny i potężny. 

- A więc pragniesz walki, wypo­
wiada.sz mi wojnę! - zawołał. pod no­
szą.c w górę pięści. - Dobrze! Przyj­
muję rzucom~. rękawłcę i biada temu, 
który zmusi mię do boju. Biedne, głu­
pie stwOO"zenie, nie pojmujesz tego, że 
nie możesz ujść rąk moich l 

Poczem skierował się do salonu. 
W chwili, kiedy dotknął ręką klam­

ki, zatrzymał się. 
- Twarz moja zdradzi przebyte 

wzruszenie! - rzekł. 
Wrócił się za.tem i "pośród chłod­

nej nocy, pod drzewami. z których 
spadała wilgoć, przechadzał się czas 
jakiś. 

Tak upłynął blisko kwadrans. 
Nagle zrobił si-ę wielki ruch w zam­

ku. 
Biegali słu!QJCY w rozmaityCh ki&­

runkach, a wkrótce zaprzężono powozy 
zaproszonych biesiadników. które też 
zjeChały p.rzed taras zamkowy. 

- Odjeżdżają. wcze~niej, niż się 
Bpodziewałem - jX)myślał książę. -
Sam lOiS mi sprzyja. A więc dzlsiejsz&­
go wieczora nast~pi stanowcza rozmo­
wa z baronem i ostateczna decyzja. 

Poczem skierował się ku wozowni, 
gdzie wida.ć było uwijają.cych się ma­
sztalerzy. 

Zaczę.ł upatrywać kogoś pomiędzy 
nimi. Jakoś spOt'ltrzegłszy jakieś indy­
widuum z długą· brodą., 'W sukni bufia­
stej, która zakrawało. wi~ej na. opoń­
czę, jak na surdut, w czapce ()Ikrę.glej, 
- zbliŻYł się dO' niego i coś mu szep.. 
nę,ł na. uchO'. 

Osobnik oddał głęhoki ukłon. 
Besleben powrócił dO' zamku. 
Powozy biesiadników od.iechały. 
~cigał je wzrokiem, a kiedy zni'kły 

w dali, z . wielk~ pewnO'Śeią siebie 
wszedł do salonu. 

Znalazł tu barona sa.mego. 
Brucourt siedział przed komin­

Idem, z nogami opartemi o kratę, z rę­
kami w kieszeni, ze spojrzeniem 1.1-
tkwiOOlem w przestrzeń. 

Ksig.żę szedł ku niemu powoli, ba­
ron nie słyszał wcale jego krok6w. 

Besleben dotknę.ł lekkO' ramienia 
barona, mówiąc: 

- BarO'nie, pogadajmy z sohą.. 
Brucollrt zadrżał, ,,,'stal i zaczął 

przecif.rać sobie oczy, jak gdyby obu­
dził się' głębokiego snu. 

- '" to pan mości książę - odpo­
wiedział. Skę,dże pan wracasz? Wła­
śnie tylko co goście pytali o księcia, 
mocno strapieni, że muszą odjeżdżać 
bez pożegnania. Sądziłem, żeś pan cho­
ry i ŻO pos1:edleś do swojego pokoju. 

-- Byn3,jmnI p.j. Spacerowałem w 
parku. 

- Bez względu na ciemność 'l 
- Tak, bez względu na. eiemność. 

To mi pomogło, Pańskie win.. q. wY-
·Stnienfte, 8.le za moene-. . 
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Brucourt mm2echną.ł si~ z uprzej­
mości Q.. 

- Mówiłeś pan, że mamy podobno 
rO'zmawiać? - zapytał. 

- . Tak, o ważnych przedmiotach. 
- Słucham pana. . 
- Ale czy tu jesteśmy bezpieczni '? 
-Bezpieczni? 
- TO' jest, czy niema nikogo, coby. 

chciał podsłuchiwaćna.sz, rozmowę '1 
. - Cóż to za myśl 'l I to rzeczywi­

ście w tak bardzo ważnych sprawach­
chcesz się pan ze mną. porozumieć? 

- Sam pan osądzisz. Lecz wedle 
mego zdania daleko lepiej będzie, jak 
przejdziemy do pańskiego apartamen­
tu. Tam bowiem możemy rozmawiać 
nie obawia.jąc się niepotrzebnego 
świadka. 

Brucourt ze zctziwieniern patrzył 
się na księcia. 

Pomimo to, nje uczynił żadnego 
spostrzeżenia, ()J)uścił z nim razem sa­
lon i skierował się przez korytarz ' rzę­
siście oświetony do swoich apa.rta­
ment6w, znajdują.cych si~ na pierw­
szem piętrze. 

Weszli. 
W salonie, poprzedzającym gabinet 

barona, służący zapalił świece w kan­
delabrach. 

Na. kominie zaś tak w jednym, jak 
w dru~im pokOju gorzał ogień. 

- Odejdź - powiedział do służące­
go Brucourt. - Dzisiejszego wieczora 
nie będziesz mi już potrzebny. 

Służący wyszedł. 
Baron wsłuchiwał się w coraz bar­

dziej oddalaję,cy się odgłos kroków lo-. 
kaja 

Następnie zamknąwszy drzwi, za­
kręcił klucz w zamku i zwracaJąc się 
do księcia, po\,iedział wielce ironicz-
nym tonem. . 

- Czy jesteś ksiQię zadowolony? 
Czy sądzisz, że teraz będziemy już sa­
mi. 

- Nigdy nie moina był dośl! 0-
strożnym - odparł k5i~ę powa.Zflie. 
- Wl,1'6tce się sam pan o tem przeko­
na. 

- Na honor! -pan mię -przerażasz. 
Mówiąc to Brucourt rozclą;gną.ł się 

na. szezlą.gu przed kominkiem i zapa­
lił cygaro. 

Ksi~zę tymczasem zwijał powoli 
papierosa. 

- Mój koehany baronie - rzekł 
nareszcie - coraz więcej nabieram 
przekonania., że muszę zaślubić twoją 
czarują.cą córkę! 

BrucO'Urt podni6sł głowI). 
- Mówisz pan! 
- Mówię, że po przebYCiu tutaj 

dWOch tygodni miłość moJa ku pannie 
Renacie zmieniła. się w gwałtowną 
namiętność i dla tego choę, aby zosm­
ła moją. małżonką.. 

- Jeżeli takie pańSkie życzenie, nie 
mam nic J)T'Zeciwko temu. Ale pan za­
pewne pamiętasz, żeśmy się umówili 
za pańskim do mnie przybyciem, że 
jeżeli potrafisz się jej podobać, z roz­
koszą. i radością powitam pana. jako 
członka mojej rodziny. 

- Bardzo moiliwe, że tej treści by­
ła nasza rozmowa. 

- Czy nie masz pan zamiaru do­
trzymać jej? 

- Ja chcę ... chcę zapewnić sobie 
szcz~~cie. Pan Daniel de Maldree ko­
cha się w niej~ o czem wiem dOt'lkona~' 
!o! .wiem rÓ"'Y1lie~ i to, że l?ywa tutaj 
l ze go J!'l"ZYJmuJą. serdeczme. .. pyta... 
nie jednak czy jest wzajemnie kocha­
nym? . ,. Odpowiadam, wątpię o t~m 
jak najzupełniej. 

- A pan? 
- Mnie pokochają.. 
- Cóż o tem myśli mOja córka,? 
- PaIlska córka 'l Otóż jeżeli pan 

ch-ce!;z dowi(>dzieć się prawdy, powiem 
panu, że tego wieczora miałem z pa!'l­
ską córką pogawędkę długą. i burzli­
wą., po skończeniu którei oświadczyła 
~ni, ~ to ~ .sposób bardzo. stanowczy, 
ze ~)e mysh wcale o oddamu mi swoje-j 
rę-kl. 

- Co pana jednak nie zraziło i za­
pewne nastawałeś na to, aby zmieniła 
swoje postanowienh~. 

- Z~adłeś pan. Nastawałem ener­
gicznie i właśnie przyszedłem się pana 
~apytać, Jako ojca. czy pozwolisz mi u­
zyć radykalnego środka. do skłonieniR 
pa.nny Renaty, ah~· zgodzHa. się na mo-
ją. propozycję? . 

- Jakiż to środek! 

(Cięg da.lszy . nastąpi) 

!! 

NIEZWYKLY ŚLUB W ANGORZE 
Ze Stambułu donoszą o uroczystościacn 

weselnYCh w Angorze (w Turcji), jakich 
świat napewno Jeszcze nie widział. Dz!e­
więciu s~-nów jednych rodziców poślubiło 
tego samego df1ia dziewięć córek i.nnei pa~ 
ry małżeńSkiej. DzieWIęciu narzeczony('Q 
pochodzi z rodziny Szarkan. Rodzice ich 
byli . zaprzyjaźnieni z rodziną Bezul, de 
której należało 9 pięknych córek. Ra­
doŚĆ Angory osiągnęła punkt kulminacyj .. 
ny, gdy obydwie zamożne rodziny zaprl)oi 
sUy całe miasto na gody weselne. Nie za­
pomniano w tym' uroczystym dniu o staJ 
rej tradycji tureckiej. - aby wesprzeć 
wedle możności na.jbiedniejszych. 

WODNY "SPADOCHRON" 

Nieda wno został opatentowany w 
Ameryce ciekawy wynalazek, mający za 
zadanie zabezpieczyć przed utonięciem_ 
Przyrząd składa się- z gumowej opony. 
którą zakłada się jak szeroki pasek, oraz 
małej stalowej flaszki. napełnionej dwu~ 
tlenkiem węgla pod dużem ciśnieniem. W 
ra~ie wypadku; pociSkając odpowiedni 
wentyl. wpu.szcża się sprężony gaz do gu~ 
mowej opony; którą wypełnia si~ i jako 
kolo ratunkowe utrzymuje tonącego na. 
powi,erzchni. - Rozpowszechnienie sili te­
go wynalazku powinno się przyczynić do, 
ograniczenia ilości wypadków zatonięcia. 

STRAt POtARNA NA SAMOLOTACH 

Gaszenie potaru kolosalnych drapaczy 
chmur na zwyczajnej 'drodze natrafia na 
wielkie przeszkody. Zwyczajne ciśnienie, 
ppd jakiem woda wytryska z hydrantów, 
nie wystarcza bo~iem do tego .aby jej 
strumień dosięgnął górnych pie,tr olbr~y­
miego budynku. Brak tet odpowiednia 
wysokich drabin, przy pomocy których 
mO:l;naby wę:ta strażackiego wywindować 
na potrzebną wysokość. To tet projektu- ' 
je się w Ameryce utworzenie straty po~ar­
nej na sa.rrólotach. Miałyby unosić z so­
bą substancję, z którei wytwarza się pia­
na, stosowana zresztą z powodzeniem tak­
te· przez .. ziemską" strat ogniowI\. do ga­
szenia po~arów. 

WJ;GIEL lItA · WIJ;CEJ ENERGJI, NIt 
DYNAMIT 

Przy spaleniu 1 kg węgla otrzymuje 
~ię energję 7500 kaloryj, wystarczając(l ' 
do podniesienia okolo 3 miljonów kiJogra­
m3w na.· wys:,koś6 I metrll.PTzy eksplo­
zjil k~ dYnamitu wyzwal'a 8i~ ta.tedw\fl 
1 300 ·'kałf:lt"Yl-. 'co ·wystal'cz,\oby· no. podnie­
slenie pól miliona, kllogram6w na. wyso­
kość 1 -m, 

Energja., .takiej dosta.rcza przy spalaniu · 
węgiel. jest więc prawie trzykrotnie więk­
sza od energji. jakiej dostarcza. ta .sama. 
iloM dynamitu. Ró1:nica w działaniu o~ 
bu tych substancyJ tłumaczy się tern, te 
energja wydobywająca się :r; węgla wyzwa­
la się pomału w drugich niejako ratach, 
a energja dynamitu wyzwa,la. się w drob­
nym ułamku sekundy, 

OWADY SA PANAMI ŚWIATA 
Zdawałoby się, te człowiek nieodwo­

łalnie .test panem świata, poniewat udało 
mu się pokl>nać naj dziksze na:wet zwie­
rzęta.. 

A jednak mamy jeszcze nieprzyjaciela, 
którego dotychczas nie motna było po­
kO!la,ć, który mote się stać bardziej nie­
bezpiec~ny, niż dzikie zwierzęta, i który 
pewnego dnia weźmie gór~ i będzio l)a­
nem świata.. NieprzyjaCielem tym jest 
owa.d. . 

IloŚĆ gatunków owadów w katdym 
razie wielokrotnie przewyższa ilość od­
mian ludzi wraz z naszymi . na,ibliższymi 
krewnymi: - ssakami i wszeJkiemi inne­
mi stworzeniami. Odmiany ssaków ob­
licza się na 13 000. ptaków na 28 000, ryb 
na 20000 - odmiany owadów Zaś na 
750000. Wiadomo przytern, że liczba ta 
jest niedokładna, że niezliczona iloŚĆ od­
mIan Jest .leszcze nieznana. Przypuszcza 

' się :te ogółem jest więcej, nii; 3 miljony 
rodzajów owadów na świecie! . 

Obroną przeciw wszystkim atakom jest 
ogromna sita rozmnażania sle owadów. 
Potomstwo muchr pokojowej w ciągu 
kilku miesięcy może wy'nosić przeszło 
700 miljonów, a jedna wesz roślinna \V 
cią/-tu lata może spłodzić potom~two, któ­
re będzie waży lo 16 mi1,iardów centna­
rów. - Czlowlek, ptaki i wieJ,sze rodzaje 
owadów niszczl;1 wiole z tych much i W"7,)' 
roś1inn)'Ch. -- 'Wyohraźmy sobie jednak, 
źe (coprawda za wie1e tysięcy lat c1oTl'ie­
ro) człO'wir], i inni nieprzyjaciele o\vadów, 
z powodu olbrzymich zmi.nn Jdima tvcz­
nych nie b~dą mieli swobody ruchó\v -
jak szybko v.'i!'dr owady osiągną prze­
wagę! 

Niema bowiem. warunków życiowych, 
na które owady me byłyby nMtawione. -
Owady żyjE! pod zWl'otni1<iem i na wonach 
-polarnych. w morzu, powic'r711 i :dcmi, 
w nafcie i wodzie cu!{rowri,. ~rą 01'0 
wszystko. pl'Ó<'z szkła i stali. O",ód,· 
przenos?:€! zarod]d chorób na nasze cia­
ło, owady niszcz1\, pola w gOl'ących kra­
jach, -: owady swem ulduciem zabijają 
.'c8.łe sta.da bydła. 



Zona" Wuja Sama 
Obatrukoła, ue funkcje trawienia 

rozkład i fermentacja w jelitach nad .. 
kwaśność soku żołądkoweg>O, nieczy­
sta cera na twarzy piersiach i plecach. 
czyraki, katary błony śluzowej ust, 
przemijają. prędko przy użyciu natu­
ralnej wody gorzkiej Franclszka-Józeo 
fa. Zalecana przez lekarzy. Ameryka nie jest raj:em'dla k·obi.et - Ustawa o wynagrodzeniu za złamane serce idzie 

, w zapomnienie 
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Od własnego korespondenta "Orędownika" 
N e w Jor k, w lipcu 1935 r. gólna bezmyślność większości społe- Wszelkie te zewnętrzne oznaki sza· 

Liczne. komentarze wywołuje zacho. czeństwa nawet w tych wielkich TU- cunku pochodzą z czasów, gdy na tym 
wanie się pani Roosevelt, która nie chat:h społecznych faktycznie uświę· kontynencie przypadało ze dwudziestu 
Cofa się przed żadnemi przeszkodami, cała podrzędność niewieścią. Ilość mężczyzn na jedną. kobietę· Zwyczaj­
aby usta Jić dla żony prezydenta Sta. członkiń Kongresu Stanów Zjednoczo-- nie prawo popytu i podażyl 
nów Zjednoczonych pewną urzędową, nych lub legislatur lokalnych jest zni· ~sadnicza zmiana jest jednak rze-
dotychczas nieznaną rolę. Nie chodzi komą. Podobnie rzecz się ma ze są- czą' bliskiej przyszłości. Liczba kobiet • 
już o czysto reprezentacyjne stanowi. downictwem, które niemal wyłącznie i mężczyzn niemal' się wyrównała. . 
sko gospodrni Białego Domu. Duże pozostaje w rękach mężczyzn. Tej oko- Płeć piękna bierze czynny udział w od· 
wrażenie zrobiła obecność pani Roose.- liczności. trzeb~ prz1.pisać ~vyjątk?wą rod~eniu, kraju, a :-ó,,:nocześnie zy~ 
~-elt na konferencji prasowej, podczas galant?rję, s~do",. NIe n!ł-Je.zy bOWIem skUląc l·ov.:noupraw~lleme, z\~alcza ra.; 
której prezydent posądził otwarcie Sąd zapom1l1ac, ze Amcrykamn Jest pełnym zem z mQzczyzn~ł prote,~cJ?nalllOŚc 
Najwyższy o wstecznictwo, ze'wn{'tl'znej rycerskości. Gdy kobieta, sądów. Na wy/?8.ŚllJęClU są luz ustawy 

R · . . ., d . ł 1 I na\',,'et bardzo młoda, wchodzi do po- o wynagrodzemu za złamane serce lub 

(X) POD06 z powodu wa..kacyj i wyborów 
lUamy jeszcze conajmniej dwa miesią.ce 
cz·a.su na przygotowanie się do batalij i go· 
spodarczej. Do tego C7AlSU ....:; wytrzymamy 
doskonale. 2ywa wiara. A tymczasem de­
ficyt przen08i 80 milj zł, eksport maleje 
systematycznie, obroty handlowe się kur­
czą, 1 co najwięcej wszystkich zaBtanawia 
i wzbudza obawy;;.;;: to kI ę s k a. urodzaju, 

ownOCzeSl1le Z,ozywlOną Zła a. - k' , t " .' . t h . t . d . 
nością polityczno-społeczIlą, a zarazem OlU,. n3y\e ~I"l ~allowle 1lC1: yc mlas lIWIe zeme. " ' 
dziennikarsko-radjową ma pani Eleo- W.stalą •. StaIY prof~sor ul11we~sytetu Wszystko są. to przemIany społeczne 
nora kłopoty domowe: Dzieci jej się mgdy Dle przemawIałby na uhcy do I )I' ~o-wego Ładu", 
rozwodzą, rozbijają. ludzi samochoda... studentki inaczej, jak trąmają·c kape-
mi oraz wykorzystują. popularność ojca lusz w ręce, JAN DROHOJE\VSIH 
na każdYlll kroku, Charakterystycz­
nym dla stosunków amerykal'lskich 
je.st fakt, iż pani Roose"\elt st.ale pisuje 
dla "New York Herald Tribune", na .... 
czelnego organu stronnictwa. republi­
kańskiego. o"tro krytykujq.oogo ,,~owy 
Lad". Cz~~10 glo" pani prf'zydentowej 
USłYSlPĆ J1lożrw na falach rteru: ZySki 
ponoc obracane są. na ccle dobroczY~H1c. 

/O, teraz zaclzi'" im',' Czytelników: 
Pani Hoosvelt jest tniowyn; przykła­
dem ell1sl1cypujQ.cej się kobiety amel'y­
ka ński€]. Ta.k jest! Ameryka nie jest 
rajem kobiet! Buntujli! !'!ię one prze­
ciwko rlotych('zasowej roli przedmio­
tów 7.hnku, przrznaczonyeh dla ],I'kla-
111.1' \\'ła<;nych ll1ęŻów. Za.pc\\ nr, iż 
prawo ~prz~'ja kobIecie. a sąd~' Gzę:>to 
są· 8t1'on11 i rze na jej kortyś(;, ~i('mnie.i 
jednak żona nie je;;t tutaj towa.rr.ys7.ką 
życia męża, 

Mąż amerykal'lski zazwyczaj ciężko 
pracuje i nic ma czasu na kulturę llInr­
stowę·, Po całym dniu pogoni za dola­
rem powrara do domu i nic jest zdolny 
do lllczego innego, jak t~'lko do naJo-­
żenia pantofli i pozostawienia żonie 
zadania zaha .... "ienia go. ;\fężczyżni nie 
prowadzą. rozmow.y przy siole; jest. to 
obowiązkiem kobiet, któTe również 
mu:;zą bezustanni.e. im si.ę podobać. 
Jest to niewątpliwie źródłem osławio­
nej zalotności Amerykanek. 

Amerykanin nie przyniesie' żonie 
wiązanki kwiatów. Zdobędzie się ra­
czej na koszto", ny naszyjnik, aby za­
imponować innym ,,,1asną. hojnością 
i dostatkiem. W rezultacie często wi­
dzimy nowojorskie czy bostonskie da­
my obwieszone świecidełkami, przypo­
minające drzewka Bożego Narodzenia. 

Przykładów przytoczyć m ożnab y 
bardzo wiele.. Łatwo wykazać, że w 
kraju łatwych rozwodów i llci~żli\\'ych 
dla płci męskiej alimentów kobieta 
jest czemś w rodzaju gejszy lub baja.­
dery. 

Zapewne, że istniały już od lat po­
tężne, zrzeszenia kobiece, które zmie­
niały nawet konstytucję, jak to się 
rzecz miała ze zrobieniem i odrobie­
niem prohibicji. Niemniej jednak o· 

B. KRóL GRECJI 

Sen"<lri~ '" ';\\ jecie polityc,mym wywołało 
spOll\anie b. króla greckiegO' (na zdjęciu z 
parasolem, z burmistrzem Aten. Kotzias'em 
w Lond~'l1i('. KO'l1ferencjn trwała sześć go. 
dzin i Jot\ Cl I lu . ;11, HlU\\ ill \\'tajp.mnj· 
czeni "..., eWeOtualnego powroLU .iU'ól&J~ 

rugo ;na. trou greeJd. 

~łEHOTYKl " SER()C1\, PEHSPEKTYWTCZ. 'Y~l 
Sirdmnclzip.>-ir:f'iQp:f;t.ro\\"\' nil'holYk nc.\ i .l,'g-n oLoeZ"'llie " --crc\! !\oweg,) JorkIJ, Ivi­

dziane okiem soczewki fofograficznej 7. samolotu. 
2a 

lastepca Venizelosa powrócił do Grecji 
Republiluu,;e ma.j({ rodzić łUU{ spo~obami przedu.'stllU'ienia 
. sie. pról)olłt Pł·Z!l,~·ró(.'e,,~o uIOlwr('hji 

. .'\. t e n r, (PAT) ... P o \\TÓC ił wczoraj I metodach walki z próbarui prZrWJ'óce­
SOfulis, który zastępuje Vellizelo!';a, ja- nia lllouarchji. . 
ko przywódca pa.rtji liberałów. Dziś 0- :\ t.e n y. \ PAT), "Cl'Zc;'do\\'o 7,aprze­
czc>ki",any je~t powrót Kafandal'isa, CZOIlO wia,loD1o~ciom o tem, jakoby 
który odbył IV PalJ'żu naradę z , ' eni· gnipa oficel ów garnizonów Tracji 
zelosem. . i Macedonji zadeklarowała. że b~dą. 

Zapo\\"iadajQ, że pl'zy\\'ócky republj· hronić ustroju republikallskicgo pl'7.e­
kanaw odbęd}}. w tych dniach naJ'adę o ciw wszelkim próbom zamachu. 

Klęska? Czy nie paradokB? Byna.jmniej. 
Na.jdoslowniej: klęska. Ze Stanów Zjedn., 
z Rosji. 'z pal1.stw okolicznych nadchodz,," 
wiadomości o urodzajach. U nas takie 
zbiory :r.1Ipowiadają się dobrze. 

A co bĘdzie z zebranem zbożem? Ktl'l 
.lL b~dzif> "kllpo"'ał? Państwo zapowiedzia­
lo zam,>chanil' akcji interw~ncyjnej, Pn 
il(' hp,(17: ir 100 kI< t.yta? .. , Po 8 czy 10 zl? 

* * * 
Bierzemy .. Rocznik Stat.ystyczny" 

czytamy zeótawipnie cen produkt6w hur­
towych żywności w latach: 

p<'!Z('n i('<] 100 k~ 
i~· t,(1 

1928 
47,i 
10.8 

o\vif\';': :~7t~ 
zif'mnifJh i l()(\O kg fl6,!} 
mąka pl'! 7..ennn lon k::: GRfi 
mąJ\H ży tnia m,7 
r!J' () cll polny 52,1 
(l tr~h\' i:~· tnlr 29,7 
wól ż ~ \\'rj wa;zi 139.:3 
w iI'Jl"z żyw ... j wa .!Z j 212':{ 
rn j ~cio \,"ołowe :Z.ii,\' 
mlek o 41,7 
I1Hlc5ln 10 kg (j8,~ 
ia ja "hz~-n j a ~.i.) ,O 

1930 
32,8 
18,8 
18,3 
16,3 
;'4.2 
31.~ 
27,1 
12,3 

118,7 
196,8 
222,.5 
?3,~ 
.)1~.) 

208,6 

1934 
17)1 
1.:;,4 
u.::: 
35,4 
27,0 
20,9 
Ul,::: 
10,9 
66.7 
79, f 

124,8 
15,7 
28,0 

103,3 

To .,ą produkty, które rolnik spn:edaj,., 
A jakże n. p . cukipT' l1lb s61, które musi 
kupić? 

cukier kry8zta l 
sól biała 

13-i,8 
~7,5 

146,2 
27,2 

126,2 
30,3 

Jeżeli ceny prDduktów rolnych spadną 
jecizcze bardziej. to rolnicy wogóle przesta· 
ną kupować. Z C'Lego będzie tył przemyt'll 
i państwo? .. 

Czy życie gospodarcze pozwoli na tak 
<lIugie - wakacje i wyczekiwanie?., 

Płoną tajgi na Syberji 
~1 o s kwa. (PAT), W lasach Sybe­

l'ji Wschodniej szerzą się pożary. Ta.j­
ga pali się na wielkich obszarach. 

niezaspokoionY2łód ziemi 
W Polsce potrzeba ok'ofo 270 tys. nowych gos po darstw .,olnych 

W WIelkopolsce, posiadającej Zdro--I tu, p, Alfred OkolO\vicż conajmnIPj 7 nane, wymaga tego bowiem jak 
wą f'trukturę rolną, zagadnienie na- proc. całej ludności wiejskiej Polski rzekliśmy - zdrowie Narodu. -ł: zado­
prawy ustroju' rolnego jest małq zna- sta.nowi zupełnie dojrzały kont.yngent woleniem musimy stwierdzić, że mi­
ne,mimo iż dla zdrovv'ia społeczno--go- ludności, potrzebującej około 270 t y- mo nikłych naszych środków i rozlicz­
spodarczego !\al'odu posiada ono kapi- sięcy nowych gospodarstw, a wj~c ko· nych trudności, zdołaliśmy od r. 191~) 
taln9 znaczenie, Problem ten bezpo- lonizacji \ .... ewn~trznej. Znaczy to, że do chwili bieżą.cej rozparcelować ok. 
średnio jnter~su.ie przedewszystkiem dla uzdrowienia ustroju rolnego po- 2250 tys. ha ziemi, co dokonane zo­
Małopolskę i połUdniowo - zachodnie trzeba około 1.400 tysi~cy ha zapasu stało kosztem (paIlstwa i' jednostek) 
połacie b. KrólestwCl. a więc te okoli- :demi, liczą.c przeci~tnie po 5 ha na ol\'. 1.700 miljonów złotych, nie licza.c 
ce kraju, gdzie na jeden kilometr kwa- jedno gospodm'sŁwo. r'a telll jedna.k pracy za.intel'esowanej ludności. 
dl'atowy powierzchni, rolniczo użytko- 7.apotrzebowunie zjcmi siC nie k011CZY. Jei;'zcze nie jesteśmy nawet ,,, polo­
wej, przypada i(} ()~ób Jndno&ci rolni· Ogromna masa gospodarstw rol- wie drogi. Trudności, jakie będziem~' 
czci, zamia;;t 1101'\11all\i<, około iO łu· nych w Polsce należy do l,ategorji t . mieli do pokonania, są wi~l{sze oli 
d7.j zw. karłowatycIl, Gospodarf'tw, których tych, .iakie zwalczyliśmy dotychczas 

D\\ lI! pOW)'7Sle ('yfl'Y Obl'a.~\l.ił~ do· ogólna powierzchnia nie przekracza Do tej bowiem pory było sporo ziemi 
sadnie ~lopień pl':i.ludnicnia wsi we 2 ha. mamy w Polsce na ogólną. ilośr. pailstwowej, l,tóra.. rozparcelowano, 
wspomnianYCh okolicach. Przed woj· - 3202 tys. gOSpor1al'stw w Pol<:ce, A jest jej jednak coraz mniej. ',"praw, 
ną lIa(lmiar ]tuJIlOŚCt wiej:-klcj 11 dał \\,ir.'c pl'z('''zło Jedna trzl'cia gospo- dzie mamy jeszcze sporo nieużytków, 
przynajmniej możnóśl: czy to rn,igro... dal'slw l'oll.rch należy do karłowa· np. na Polesiu, jednak metjoracja ko­
wanie do ~iclllj,c i .\mel~ l,i, cz.\' też t~'ch. t. j. takic11, które llie S~l w stanip s7,tuje i to - mimo taniości robocizny 
pl'zenos/cnia się 110 m:a~t. DziSIaj wrżywić \Yłaticiciela i jego rodziny. - ko<;ztuje sporo. Na odnośne illwe­
wentyl bezpieczeó:-.tw<L nic dztala. Otóż na upelllorolniel!ie. a conajmniej stycje nas nie stać, przynajmniej ehwi­
Reemigracja przew~'ższa emigracje, t, na powi~kszenie do 1,-5 ha ,,"spomnia- lowo, 
zn. w:l?cej Ill<hi \\'1 a "[) ! o PoJs!, i, II iż l1yel1 gospodal'sh\' byłob~' potrzeba Bl) clź {'o bądź jednal" zag'ac111icnie 
ją. opuszcza. Przemy::.! I batlllel oraz ll111iejwięcej ;!.:JO(} tYi>i\,cy ha ziemi. l'pformy ustroju rolnego nie może 
innI) zawody miejskie nie są. , ... stanie Są to cyfry Wl'ęcz onieśmielające schodzić z porządku dziennego zainte­
wchłonąć nadmiaru ludności roJnic~ej. swoim ogromem! ,,\Yidać z nicb, jak l'esowania publicznego, Choćby z tej 
,Więc głć~ ziemi S7.erzy się na 'wsi co- niezmiernie tru~neti'l jest zadanie I prostej przyczY1;lY, .że samo życie wy· 
raz bardZIe}. przebudowy ustroJu rolnego w Polsce. suwa to zagadOlell1e na 'Pierwszy plan 

lak oblicza znawca tego przedmie). A jednak zadanie to musi być wyko- trosk opinji p~lieznej., 
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Prawda o o • 
Zł 

Łódź nigdy nie była miastem fIlosemickiem 

\V życiu organizacyjnem przemysłu 
łód~kiego pierwsze skrzypce grają. 
obecnie Żydzi. Izba Przel:nys!owo-Hall­
dlowa. jest pod przemożnym wpływem 
Zydów, Cierpią na tem poważn ie in­
ter6sy panstwa. Żydzi, którzy obecnie 
rządzą życiem gospodarczel11 Łodz~ 
nic reprezentują elementu dodatniego .. 
Są. to bez wyją.tku d o r o b k i e w i c z e 

L 6 d i, 24 lipca Również w daleko mniejszym ' stopniu kać można stolik P015ko-iydowski. Z n aj ś w i e ż s z e.i d a t y. którzy wtar-
, Żydowski "Glos Poranny" pociesza niż gdzieil\d ;~;~j natrafić maina w Ło- reguły Polacy grają ze sobą, a Żydzi gnęlj do przem ·sJu łódzkiego mniej-
nieu;;tannie swoich współwyznawców, ~Zi. na wypadki to.warzyskiego ws:pół- też ze sobą. więcej w ten sam sposób, jal{ wtargnął 
ri~ "endecja" dawno już "wykończyła," ZYCIa Polaków z Zydami na tere11ie Miasto pracy polskiej do niego widzewski E:ohn. ]\jc dziw-
Slę ~ Łodzi, a "endecy" od chwili zgło- różnych organizacyj, Ludność robotni- Nie inaczej jest w przemyśle, Prze- nego, że przemysłOWCY nicżydowscy z 
szel1Ja wniosku na radzie miejskiej, cza polska wogóle unika Żydów i nie mysłowcy pochodzenia niemieckiego wiekową. tradycją· pracy w przemyśl~ 
aby z magistratu usunięci zostali wszy- chce z. ni,mi mieć nic wspólnego w stykają się - i to z widocznym przy- nie mają żadn€'j ochoty w półpracow~c 
oScy Żydzi i aby ufundowana przez pol- swem zycm prywatnem i organizacyj- musem - z Żydami tylko na terenie z iiltruzami żvdowskimi. l:'suwają. SIę 
skie miasto nagroda literacka mogła nem. organizacyj przemysłowych, Prywat- więc od wszelkiej pracy ol'ganizacyj­
hyć przyznana tylko pisarzowi Pola- .InteIi~encję us.n?w~no kilkakrotnie nego współżycia niema żadnego. Utrzy· nej i żyją zaml,n ir.ci w swoich fabry­
k~wi, a nie piszącemu po polsku Żydo- wCH~gnąc do ~SPoł~YCla z ~yd.amt.~ w mywanie prywatnych stosunków z Ży- kach . .A oni właś!lie reprezentują war­
Wl, są. kOl').1pJetnie zllienawidzeni w ~ym oel~ po"oływano do zycla rozne dami, np. wzajemne bywanie u siebie, tościowy elemen1, którego współpraca 
szerokich warstwach ludności robotni- m,stytucJe, ale akcja ta nie udała siQ. uważane jest \V kołach przemysłowców z polityk~ gospoc1arczĘ!, i socjalną pal'l­
czej. MiQdzy wierszami pismo żydow- NIe udało się to nawet po.d patronatem pochodzenia niemieckiego za niedopu- stwa byłaby narl€r pożę.dana. 
ski e daje do zrozumienia, że najWięk-, B. B.. Rezultat był takI. z~ w pewnym szczalne i towarzysko dyskwalifiku- Tak to w świetle faktów wyglądają. 
sze szanse zostania ,.wodzem" łódzkich ~krć~le .czasu ~rdzi zalalI pl~cówk.i i jące. :Kajstarsza w Łodzi organizacja. nastroje ludności łódzkiej. Na każdym 
mas robot.niczych ma obecnie bohater- kom?r~~ bebeckw, ~ Polacy Się z mch towarzyska przemysłowców, "Klub To- kroku nienawiść. a w naVepszym razie 
ski pogromca .. endeków" w radzie ~~nLesll do os tat 1lI ego. Obecnie jest warzyski z roku 1886", nlgdy nie przyj- akcentowana niechęć do Zydów. A rów­
miejskiej, stal'ozakonny wolno., a ra- J,uz tylk;o klub ~owarzyski B. B., jako mowa! Żydów na członków i wogóle nolegle z tern niechęć do polityki, która 
czej .,powolnomyśliriel" Urbach. "Bied. J~dyna 1I1strtucJa., ~v ~tórej usiłuje się niechętnie widzi się tam .zydów nawet umożliwia Żydom odgrywanie dominu­
ne" dzieciny IZl'aela z ,.Głosu Poran- P1elę?,nowac \\r~p~łzycle Polaków z Ży· przy grze. Najwif;'l~si potentaci prze- jącej roli w mieście, ldóre słusznie na,.. 
nago" nie wiedzą, że nawet sam Pla- d~rnl. .. pr~y, bndzu. Ale bez powodze- mysłu łódzkiego, Żydzi, odprawiani zywa się Dl i a s t e m p r a c y p o 1-
miak śmieje się z tych bzdur. TI'zeba. n~~. ~a bl'\~z?- przychodzą· tam wpraw- byli z kwitl\.iem, gdy zgłaszali chęć s k i e j - i coraz gorętsze i głębsze 
istotnie być w ciemię bitym, aby wypi- dZle l ŻydZI l Polacy, ale rzadko spot· wstąpienia do tego klubu. pragnienie innego układu stosunitów. 
s yw a ć taki e n i ed orze cz n oś c i. On i sam i !!!!!!!!!!,!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!,!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!E! 
mają, zdaje się, pewne wą,tpliwości co 
do tego, czy .. endecja" naprawdę "wy­
ka11cza" się w Łodzi. Jednak od c?:asu 
do czasu jed~n luh drugi 7, "poranno­
głosowych" Z,vdków musi wejść do 
tramwaju, do kawiarni. postać chwilę 
na przystanku... Przy tej spo-obnol'ici, 
chociaż dla przezorności i ze ,nglQclów 
rytualnych uszu z zasady nie myje, 
jednak musi usJysze(~ jedno lub drugie 
słówko, świadrvlce o tern, jak to lud 
łódzki "kocha" Żydków i ,.nienawidzi" 
"endeków". Oi'tatnlo l1111';ieli USłyszeć 
szczególnie prz,\' jemne I'zeczy, slwro w 
niedzielnym numerze zawrzeszczeli jak 
opętani, że "Orędownik" podburza 
przeciw redaktorom "Głosu Poranne­
go", gdyż pl'zedru){owując karYkatury, 
za.mieszczone w ,.Glosie Poriwmrm", 
uświadamia \\' ten sposób ludność pol­
s.lo] , jak to Żydzi bezczelnie i ordYl1ar. 
nie naigrawają się ze spraw, które Po­
Jakom łódzkim S(! drogie, 

Widoeznie jednak ci "endecy" nio 
ą w Łodzi tak "znienawidz-eni" i bez­

silni, skoro bohaterscy i nieustraszenl 
l\facbabeusze z "Głosu Porannego" 
trzęsą. się ze strachu na warną myśl a:e 
fakty ujawnione prz€lz "Orędownik" 
mogłyby skłoni(; Polaków do bliższego 
:tainteresowania się ich bezczelną j pro-
wokacyjną robotą.. . 

Żydowskie kłamstwa 
, Trzeba nar.eszcie 'wyja.~nić, że po­
,politem żydowskiem kłamstwem jest 
twierdzenie, iż Łódź nigdy nie była 
~lntysemicką j że to tylko "nieodpo­
wiedziaInej" agitacji "endel ów" przy· 
pisać najeży "niezrozumiałe" i .. ni~po­
jęte" z,vrcięstwo wyborcze list naro­
dowych w maju ubiegłego roku. Że to 
,vszystko było tylko jakiemś nieporo­
zumie,niem, które już się wyjaśniła w 
tym sensie, że polski robotnik łódzki 
znowu posłusznie wrócił pod komendę 
i-ydowską starozakonnych socjalistów 
w rodzaju rrbacha i jemu podobnych. 

Otóż Łódź od niepamiętnych czasów 
była, ipst obecnie i będzie nadal ant y­
~emic~ll-. Głęboka nienawiść ludności 
polskiej do Żydów, 1Jprawiają.cych na. 
terenie Łodzi najhaniebniejszy wyzysk 
)'obotnika polskiego i otwarty rozbój 
handlowy i przemysłowy, ani na chwi­
Ję nie prz~gasała. Zasługa Obozu Na­
rodowego polega na tem. że swo,ią, pl'a­
c~ uświadamiaj~,('ą p<ltl'a.fił on ludno­
ści polskiej wyjaśnić. że wszyscy Po­
lacy. którzy zdają sobie sprawę z nie­
bezpieczeJlstwa żydowskiego, powinni 
iść ręka \'" rękę. zapominaję,c o róź­
nych drobnych różnicach. dzlelą.cych 
ich dotychczas. Polacy zrozumie.li to 
j to zrozumienie pozostanie już trwałą 
zdobyczą. Sprawiedliwość każe nam 
jednak przyznać, że dużą. pomoc mie­
liśmy w tej pracy le strony żydowskiej 
prasY' z "Głosem Porann}'tn" na czele. 
Treść i ton tej prasy, obrażając naj­
świętsze uczucia Polaków. przyspieszy­
ły w duszach pOlskich ten proces u­
świad(.mienia. którego owocem były 
wybory do łódzkiej rady miejskiej w 
maju 1934 f. i obecny stan umysłów 
ludności polskie,j w Łodzi. 

WspółżYCie przy ... bridżu 
O antysemityżmie Łodzi świadczy 

stwierdzony siatystycznie fakt, że w 
Łodzi stosunkowo najrzadziej z pośród 
innych ośmdków wielkomiejskich w 
Polsce (za wyję tkiel11 oczywiście b, 
dzielnicy pruskiej) zdarza.jQ. się mał· 
żeństwa mieszane polsko-żydowskie. 

w Sofji. stolicy B ułgarji , odbył się Ó6my zlot związku towarzy",hv gimna .. tycznych "lunalc IW Polsce "Sokół"), ~a fofomon­
tatu ~ lewej sokoli dehlują. przed królem BOl'yl'lem. Z prawej przyjazd ookol.stwa jugOblowiallskiego do Sofji. 

p- u • :e 

lan~ru[łwo !e~[iar!łwa Ba WiJeńJlllyinie 
Rosną katolickie szeregi, gotowe bronić w\ary przed katd'1m wrog\em 

Od własnego korespo ndenta "Orędownika" 
W i I n o, w lipcu 1935 r. 

W la.tach ubiegłych na terenach 
powiatów nadgranicznych woj. wilal1-
ski ego, zamieszkałych pr~eważnie 
przez ludność prawosławną, niezmier­
nie ożywioną. działalność przejawiałY 
sekty baptystów i hodur(')wcc,w, ZwIs,.. 
szcza baptyści wygodne dla siebie lo. 
cum znaleźli w pow. mołodeckim, 
gdzie założyli domy modlitwy, cmen­
tarz i t. p. 

Narazie znaleźli dużo zwolenników. 
Cóż dziwnego'? Nieśli ze sobą. takie 
hasła, jak rzekome zwolnienie człon· 
ków sekty od powinności wojskowej, 
śluby, które do niczego nie zobowią­
zują. i t. p. Te demagogic~ne hasła 
szczególnie łatwo bl'ały na lep ludność 
osiadłq. nad granic~ bolsi/ewi cką. i 
przez dłuższy czas poddł1ną agitacji 
komunistycznej, W dodatku, jak w 
kaŻdej sprawie, pienh~dt robi swoje. 
A pieniędzy agitatGrzy.baptyści mi~li 
dużo. Szły one pc:>dobno z Ameryki. 
,lakiemi drogami, nie wiadomo, ale do­
chodziłY na naszą, wles krasową i boj­
nie, w dolarach, były rozdawane no· 
wowstępują.cym członkom, , 

ZCUlsem dopływ mamony widać 
,ię zmniejszył, ale agitacja. nia II ta­
wała, a chłopek, chętny na. wszelkie 
"nowinki", przyjmował chrzest bapty~ 
stów w rzece ' i odprawiał dziwaczne 
modły w specjalnych budynkach. 

Dotyczy to jednak tylko lud ności 
p'rawo8ła\vnej. Ludność bowiem k(lto· 
Iicka na kresach wschodnich, może z 
powodu prześladowań, jakich dowala 
za czasów caratu, jest s·pccjalnie go-

rą,co przywię.za.n{l. do wiary swych 
przodków, a wskutek tego zupełnie 
niepodatn& na wpływy sekciarzy. 

Wśród prawosławnych natomiast 
sp()ry odsetek ludności począ.ł nazywać 
siebie baptystami. Sekta wzrastała. 

Minęło lat kilka. i dalo się zauwa­
tye nowe zjawisko, Oto świeżo upie­
czeni .sekciarze po pewnym czasie po­
częli wra,cać na tono Kośc!oła. już nie 
pra.wosławnego, lecz ka,tolickiego. Nie 
znalazłszy u baptystów nic prócz nje. 
Ziszczalnych haseł, prócz demagogji. 
obrzydzi wszy sobie do syta ~zenącą. 
się demoralizację, a. nie ?<l,ajdnję·c w 
cerkwi prawosławnej, pozbaWionej 
światłych przewodników, tych m~c­
nych podstaw religijnych, które utrwa­
laj/ł w wierze, poczęli coraz bardtiej 
cią,źyć do Kościoła katolickiego. 

Niestety. duchowieństwo nasze mo· 
że za mało losem tych zbłąkanych 
dusz się zajęło. Gdyby choć trochę 
włożyć pracy w ich nawracanie, sze­
regi katolików w l<resQwych wsiach 
białoruskich nlewą.tpliwie byJyby dziś 
bardzo wzmocnione. 

Ale i ci, którzy nie przeszH na ka­
tolic~rzm mieli wkrótce dość hapty­
stów i innych sekt. Na zebraniach i 
modlitwach poczęły się odzywać głosy 
niezadowolenia., które wkrótce przy­
brały ostrzejszą. formę, Juz zimą r. b. 
w najbardziej dotąd przychylnych dla 
sekcial'zy miejscowościach zaczęły się 
zdarzać bójki. Nowonawróceni bapty. 
~ct napadali na agitatorów sekty, bi.iąc 
ich za "zawracanie głowy" i rozpędza­
jąc na cztery Wiatry. "Prahnali my 

Sprawa podwójnego opodatkowania 
War S z a w a. (Tel. wł.) Urz~dy 

skarbowe w wielu miejscowościach 
wymierzyły podatek obrotowy za Tolt 
1933 zarówno od obrotów, osiągnięt.ych 
w warsztatach rzemieŚlniczych, jak l 
dodatkowo od oprot.ów. osiągniętydl 
ze sprzedaży wyrobów własnych na 
jarmarkach i na targach. 

W ten sposób r~enlieslnicy zostali 
opodatkowani podwójnie. W wielu 
wypadkach wdrożono kroki egzeku-

cyjne. Post~powanfe urzędów skarbt>­
Wy<'ll pozostaje w sprzec,zności z za­
rZ;ąK'lzeniallli ministerstwa skarJ,m, 
które zwolniło warsztaty, -prowadzone 
!la poO!'ot.awie śWj({d"rtwa VIII kat~­
gm'ji kart rz:ernlc~ln;czych, od obo­
wiązku wykupywania. odrębny rh 
świadectw prze1U~'slo"vrch na ~prza­
dat swoich wyrobów na targach i 
jarmarkach, 

heŁych razbojników" (przepędziliśmy 
tycł\ rozbójników) - mawiali. 

W tym stanie rzeczy baptyści po­
częli przerzucać swą. dtiałalność na. 
inne IJowiaty, ostatnio na pow. wlleń­
sko-Łrocki i oS7.l1)iański. R07.winęli w· 
nich wyjątkowo intensywn& działal­
ność. Zorganizowali specja lny oddział 
lotny. który zakupionemi na ten cel 
furmankami objeżdżał wszystl~ie wsie 
i wel'bcywał zwolenników. Również nie 
żałowano na cele agitacyjne dolarów, 
rozdają.c je zwolennikolU sekty. A że 
na ,,,"si coraz większa nędza, zdawało 
się, że ten argument l1iewlltpliwie przr­
sporzy członków sekcie. 

Istotnie. Zapisało się wielu i po. 
brało dolary. Ale po upływie kilku ty­
godni już dość mieli sekty, Poczęli z 
niej masowo występo\vać. Baptyści 
mU$feli zlikwidować wszystkie świeżo 
założone domy modlitwy i czemprę­
dzej zmykać z powiatów. 

, Sekciarze na tym no,,·ym gruncie, 
nIe poddanym hasłom bolszewicl\im, 
o .)udno~ci bardziej oświeconej, a co 
g~owne w więkSzości swej kat.olicldej, 
me zdołall wywrzeć swego wpływu na­
wet na ludność prawosławllą, 

Obecnie sekciarze ~zukają ~owycb' 
dr{lg dla swej wrogiej Kościo)owi ka­
tol!cki~mu ~ziałalności. W woj. nowo­
grodZ~Jen: l poleskiem, w powiatach 
? lu.dl.10ŚC.I pra:,'osławnej i biedue.i, po. 
JawtajlJ. SIę 8gttatorzy pn:eróżnych no­
wozałoionrcb se.kl. o d'liw8rZ)1;'ch na. 
'lwach • .ia.~ "tin1Y"'aczy nóg" i t. p. 
Zwolenników jednllk nie znajdują. 

Fiask? akcji sekcial'skiej na Wi­
lellszczyznle daje siQ zau\\'ażyć w ca. 
łej pelni. 

Jednocześnie zaś ('oraz wi~kszego 
znacze'lia nabiel'a Akcja Katolicka, Do­
ciera ona do najbarllziej zapadłych za.­
kątk6w 'Yi1eIlsZCzyzny. wsz~dzi(l spo­
tyka.j~e SIę z uznaniem ludności nie­
tylko katolickiej ale i prawosławnej. 

Do etowarzyszE'li. młodzieży kato.­
lickieJ męski~j i żei1"'kie.i mas~"'o gar­
nie się młodzież wie,lska, stanowiąc 
zwarte. głęboko pi'zrwi,p:ane do wiary 
katolickiej :szeregi, gotowe bronić Ko­
ś~ioła katolickiego przed każdym " 'ro-
Ilem. Z, K. 
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ka - Niemcy 4:1 
Allison pokonał Henkla, Budge - Cramma. - Rewelacyjny wynik spotkanIa 

L o n d y n. (Tel. wł.). Ostatni dzień 
meczu międzynarodowego w tennisie 
w spotkaniu międzystrefowem o puhar 
Davisa zakończył się niespodziewaną 
porażką obu graczy niemieckich i zwy­
cięstwem Ameryki w meczu w stosun­
ku ł: 1. 

Ogólnie liczono się bowiem ze zwy­
cięstwem Cramma nad Budgem, oraz 

z nieznacznem zwycięstwem AIIissona 
nad HenkIem. Tymczasem już w 
pierwszej grze między starym rutyno­
wanym reprezentantem Ameryki Alli~ 
sonem, a młodym Niemcem HenkIem, 
który ma na swym rozkładzie w roku 
bieżą.cym szereg doskonałych tennisi­
stów, padła pierwsza niespodzianka w 
postaci łatwego trzysetowego zwycię---------------....... ---------------

Sport w Łodzi 
Unlon.Turłng na mecz z LegJą. W nad­

chodzące, niedzielę odbędzie się inaugura­
cja spotkań o wejście do ligi pomiędzy 
najpowatniejszymi kandydatami na mi· 
strza grupy pólnocnej, a mianowicie 
Unio n-Turingiem i Legją w Poznaniu. w­
dzianie do z·awodów przygotowują się bar­
dzo etarannie, gdyż mają one bardzo po­
ważny wplyw na 106 wszystkich gier w tej 
grupie. Union-Turlng do Poznania wYjeż· 
dża w najeilniejszym swoim 8kładzie, a 
mianowicie: Michalski, frankus, Durka, 
Chojnacki, Pil c, Kowalski, Świętosła weki, 
Omenceter, Michaloki II, Stawicki, Króla­
sik. Lewy łącznik Sta wicki może będzie 
jeszcze w ostatniej ch wili zasta,piony przex. 
Klimczaka. 

Zawody bokserskie w Brzezinach. Za­
rz~ ŁÓdzkiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego postanowił urządzić szereg 
imprez bokserskich w pobliskich mia­
steczkach. Na pierwszy ogień idą Brzeziny 
pod Łodzią, gdzie już w nadchodzącą nie­
dzielę Mrganizowane zostaną zawody bok­
serskie. W propagandowych zawodach 
tych weźmie udział szereg czołowych za­
wodników łódzkich, tak, że kilka spotkań 
będzie ba;rdzo interesujących. 

Widzew w Zgierzu. Korzystajl\c z "'01-
nego terminu przed z'Organizowaniem ro­
botniczego obozu pilka.rskieg-o. łódiki Wi­
dzew w nadchodząca, niedzielE! wybiera się 
do Zgierza, gdzie rozegra spotkanie towa­
rzyekie z tamtejszym Sokołem. Na mecz 
ten wyjeżdża Widzew w naj.silniejszym 
ekladzie. 

Sport, czy kpiny? Po7s1d Związek Pły­
wacki zawiesił ootatnJo na posiedzeniu za­
rządu trzy łódzkie kluby pływackie w 
prawll.ch członków za nieopłacanie skła.­
dek ezłonkowekich, względnIe też innych 
zaległośei. Klubami temi SI\: Tryumf, Po­
licyjny Klub Sportowy j Makabl. Dowia­
dujemy się, te Policyjny K. S. został za­
wieszony, bo zaległości tego klubu wy­
niosły at ... 1 złoty. Pa.nowie z zarządu P. 

Z. P. naprawdę chee, w sporcie zapr'Owa­
dzić "ład i porządek'" 

Boje o wejŚCie do klasy A. W dalszych 
spotkaniach final~stów -grupy B o wejście 
dQ klasy A, 'Odbędą si" w niedzielę nastę­
pujące mecze piłkarekie: w Piotrkowie 
miejscowa Concordja gościć będzie pabja­
nicką Burzę. zaś kaliski Strzelec u siebie 
rozegra spotkanie z łódzkim Huraganem. 
W dotychczasowej tabeli prowadzi Burza 
pabjanicka. 

Więcek na szosie.. Najblitszym startem 
narodowej drużyny kolarskiej będzie wy­
ścig' do granicy niemieckiej na trasie Puł­
tusk - Chorzeje - Pultuf\k, wynoszącej 
łącznie około 170 km. Wyścig ten odb~dzie 
się już w nadchodzącą niedzielę· Z Ło­
dzian bierze w nim udział jedynie Wi~cek 
z Resursy. 

Półfinały lekkoatletyczne. W niedzielę, 
dnia 28. b. m .. na stadjonie sportowym Ł. 
K. S. odbędą si~ półfinałowe spotkania 
lekkoatletyczne o drutynowe mistrzostwo 
Łod?i pomiędzy zespolami Zjednocz-onych 
ł l. K. P. ZwycięLca tego spotkania. któ­
rym będzie najprawdopodobniej I. K. P., 
zakwalifikuje się do finału, który odbę­
dzie się w dniu 15 s.jerpnia. Jednocześnie 
na tym samym stadjonie odbędzie się do­
kończenie przerwanych z powodu niepo­
~oc4' zawodów Ł. K. S. - Kru6zender -
Wima, przyczem z pośród tych zespołów 
do finału 'Zakwalifikują się dwie drużyny, 
stojące na l-em i Z-iem miejscu. Po kil­
ku konkurencjach w punktacji prowadzi 
dotychczas KI'u6zender przed Ł. K. S. i 
Wimą. 

Polska - łcołwa w Łodzi.. Onegdaj na 
posiedzenIu zarządu L. Z. O. P. No była 
rozpatrywana sprawa propozycji P. Z. P. 
N. na temat odbycia i zorganlrowa,uia w 
Łodzi międzypaństw<lwego meczu pilkar­
Bkieg-o Polska - Lotwa w dniu 15 wrze· 
śnia r. b., o czem już pokrótce donosiliśmy. 
Po dłuż.szej i tywej dysl{u.sji zarząd Ł. Z. 
O. P. N. postanowił propozycję z'Organiro-

Z życia Str. NRr. w Radomiu. Od góry: Zabawa taneczna Ill'ządzona staraniem 
seklji dramat~'nnej ~. N. w Rannmiu \'\' dniu 6 lJ. m. Niżej Irl'upa czlnll]<ów S. N. 

z l ola Zaml ·nh'. z \01. kol. I II'H) i'l kim i BOl'łj\\r.:>kiHl y,. ~roUhu. 

stwa Amerykanina w stosunku 6: l, 
7: 5, 11 : 9. 

W ten sposób Amerykanie, którzy 
już prowadzili 2: 1, zdobywając trzeci 
punkt, zapewnili sobie ostateczne zwy­
cięstwo nad Niemcami i zakwalifiko­
wali się do finału z Ubiegłorocznym 
zdobywcę. puharu Anglją.. Drugie spot­
kanie Cramma z Budgem wydawało 
się, że nie wywoła większego zaintere­
sowania, Uczono się bowiem ze zwy­
cięstwem Niemca, który niedawno 
Budge'a pokonał w trz~h setach. I 
rzeczywiście pierwszy set wygrał gład­
ko 6 : O Niemiec. 

W drugim secie zawią.zała. się jed­
nak walka, która zakollczyła się wy­
granę. Amerykanina 9:7. Trzeci set był 
wprost dramatyczny. Niemiec prowa­
dził już 5:1 i wtedy młody Amerykanin 
zaczą.ł grać szybko i niezwykle ostro, 
precyzyjnie lokują.c piłki na całym 
placu. O sile jego uderzeń świadczy 
fakt, że piłka przez niego skierowana 
uderzywszy w rakietę Cramma, spo­
wodowała pęknięcie struny. Ostatecz­
nie Amerykanin docią.'Y,nął 5:5. Na­
stępnie obaj gracze wygrali swoje ser­
wisy, wreszcie Budge wygrał serwis 
Cramma i set 8 :6. 

Czwarty set był już mniej zacięty. 
Widoczne było Z<'lłamanie się psychicz­
ne Niemca. który nie oczekiwał takie­
go oporu. Czwarty set oddał on Ame­
rykaninowi stosunkiem gemów 6:3. 

Ogólny wynik spotkania Budge­
Cramm 0:6, 9:7, 8:6, 6:3. 

\ ... ·ania. w Łodzi me~.ztl wspomniane~'O 
przyjąć. Odpowiednia Odpowiedź z06tanie 
w najbliir;zym czasie przc·lana do Pol'­
skiC'g,o Związku Piłki Nożnej. 

P. O. S. na stadIonie L. K. S. Na Btad.fo­
nie sportowym L. K S. od poniedziałku 
rozpoczęło f!i~ w dalszym cią({u przepro­
wadzanIe prób o oznakę pnńBtwo\\ ą P. O. 
S. Próby będą przeprowadzane dwa razy 
w tygodniu. w ponfedziałki i czwartki. od 
17.30 - 19.30 pod kierownictwem p. War­
dęt;zklewicza.. Kandydaci i chętni do prób 
~;:Drri ~iadać zaAwladczenie lekarskie. 
Zgłoszenia codziennie przyjmuje p. Cha­
dakowtiiki - Stadjon Sportowy L K. S., 
Al. Unji 2. 

Lodzlułe na wybrzeżu. W Gdyni od­
bywa się obecnie Qgólnopo!ski turniej te­
nisowy o miBtrz06two wybrzeża. W tur­
nieju biorą udział równie.t i Łodzianie. a 
mianowicie Król, zaworinik ekspedycji 
piłkarskiej L. K. S. w Gdyni i p. Pachlo­
wa. członek sekcji tenisowej L. K. S. 

TurnIej w Rydze 
R y g a. (PAT) We wtorek zakoń· 

czyły się międzynarodowe zawody. t~­
nisowe. 

W finale gry pOjecłyńczej pan6w o 
tytuł mistrza Lotwy zwycięstwo odniósł 
Pachovski (Czech). który pokonał Po­
pławskiego 6:4, 6.2. 6:2. W podwójnej 
panów para Pachovsky i Polis wygrała 
z para palską Popławski i Maje' ... ·ski 6:3, 
6:-i,6:2. 

W rozgrywkach o puhar pierwsze 
miejsce za.1M również Paehovsky, bijąc 
w finale Majewskiego 6:4. 6:1, 6:4. W 
mieszanef para Popławski i Vrede Holm 
pokonała parQ Zerberg i Berzin~ 6:.'1, 6:2. 

Kolarstwo 
Więcek wygrywa wyścig Sokola w Byd. 

goszczy. Wyścig kolarski bydgoskiego "S'O­
kola" na. dystłłltlBle 150 km. wygrał Więcek 
(R(,~U1'sa Lódi) w czasie !i g. 28:10. Drugie 
miojr:;ce z .. i[\ł Cym n OK~ - Wa.r!'zawa) w 
cza~ie !) {I:. :14:15. :1. Kluj (Cegielski - Po-
7..nn(l), 4. Kolodziejczyk (ł_ódź). Ogółem 
stal·to\\'n.lo 17 zaWQdnik6w, bieg ukończy­
ło 12. 

DookOła FranCji. XVI Et.ap "Tour de 
France' z Luchon do Pau '194 km) wygrał 
Morelli w czasie 7 g. 12:22. W klasyfikacji 
ogólnej na czele lnajduje ię w dalszym 
ciągu Belg Romain ~1at)S w czasie 105 g. 
:i1:ł2 przed Włochem ~Iorćllim 105 g. :>7:29 
i Belgiem Vcorwaeck<l - 106 g. 03:49. Pie-rw­
zy Francuz ~peichr!' ~najduje się dopie· 

ro na pią,teru miejocu . 

Lekka atletyka 
w Gaułherets odbyły się lekKoailet'yet­

ne zawody emigracji polskiej o mistrz<)­
siwo Francji środkowej. W zawodach wzi~· 
ly udział dru~yny zagłębia St. Etienne () 
raz zagłębia Montceau les Mines. Zwycię· 
stwo odniosła reprezentacja zagłębia 
Montceau las Mines zdobywając nagrod(' 
wędrowną konsula R. P. w Ljonie. W uro 
czystości rozdania nagród wzięło udział 
około 700 osób, Polaków i Fl!'alllcuzów. 

(PAT) 
W Belsingsforsle s't8Jl'towaiIi po raz 

pierwszy po przYbyciu do Europy Japoń. 
czycy. Wyniki były następujące: 100 m: 
Yasawa (J) 11.4.200 m: Yasawa 23,1. 400 m: 
Larva (Fin.) 53,7. 800 m: Teileri (F) 1:56.6. 
3000 m: Toivonen (F) 8:59.9. 110 m pl.: Mu­
rakami (J) 16. Skok ",dal: I-Iorada (J) 6.66 
m. Tyczka: Nishida 4.10 m. Trójskok: 0-
shima (J) 14041 m, 2. Taima (.J) 14.30 m. 
Dysk: Kotkas (F) 43.99 m. Oszczep: Sippa­
lae 68.08 m .. iXloo m: Japonja 45.3, 2. FIn­
landja 45.7. 

Pływanie 
Na mistrzostwach pływackiCh Anglii 

uzyska.no szerM' dobrych wyników. I tak: 
Wainwright na 200 m. dow. ustanowi! re­
kord brytyjski w czasie 2:18.6 sek. Mi· 
strzyni Europy Be.sford wygrała bieg na. 
150 y. na wznak w czasie 1:46.8 sek. W 
biegu na 100 y. do\\'. zwyciężył Gabrielson 
w czasie 55.4 sek. Na 200 y. klas. pań An­
gielka Kingston ustanowiła rekOTd brytj-
ski w cza.sie 2:55.6 sek. (Pat) 

Francuz Cartonnet zaa.takował rekl}rd 
świata na 100 m. stylem klasycznym. Pró­
ba pobicia rekordu nie powiodła się, gdy:!: 
CarŁonnet uzyskał czas 1 :lLi sck. (Pat) 

Piłka noina 
Piłkarze Rygi w Polsce. Piłkarska re­

prezentacja Rygi bawić będzie w końcu 
sierpnia w Polsce i roze.gra dwa mecze: w 
Wilnie i w Białymstoku. (PAT) 

Pogoń lwowska grać będzie w AnmJL 
Ligowa drużyna Pogoni definitywnie roze­
II.'ra w listopadzie 4 mecze w Austrji. W 
Wiedniu Pogoń walczyć będzie z mistrzem 
Austrji Admirą i Hakoahem. Powstałe 
dwa mecze rozegra prawdopodobnie w Gra-
zu i Neust.adt. (PAT) 

W Roche la Moliere odbył się tutaj tur-o 
niej piłki nożnej o mistrzostwo emigracji 
polskiej we Fra.ncji środkowej. W fina.le 
.. Polonja" pokonała .. Unję" zdObywając 
nagrodę ufundowaną, przez konsula R. P. 
w Ljonie. 

R6żne 
Otwarcie narodowych zawod6w strze­

leoklch. W nierlziel~ nSi"ta,p!ło w War~a­
wie UNlczyste otwarcie X Narodowych %a,­

wodów strzeleckich, myśliwsldch 1 łucz­
niczych. Na strzelnicach stanęł() prze mo 
300 zawodników z całej Polski zarówno 
wojskowych, jak i cywilnych. Otwareie ZB.­
wx>dów odbyło się na strzelnicy przy ul. 
ZIelenieckiej. 

Po odda,niu s!.rzałów honorowych przez 
gości, rozpoczQły si~ właściwo zawody. Od­
brwa.lą się onp. na trzech st.rzelnicach war­
szaw"$klcb. Zawody zo.kończoue zostaną, w 
niedzielę 28 bm. Za\'\o'Ody te odbywa.ją się w 
roku bieżącym po raiZ dziesiąty zrzędu. 
Pjerwsze Narodowe ZaWOdy Strzeleckie 
odbyły się w 1924 r. W 1930 i 1931 zawody 
odbyły się we Lwo\vie, w 1932 i 1933 - w 
Poznaniu. zaś w roku uhiegłym i bieżącYm 
- w \Varszawie. Pierwsze Na,rodowe Zawo-­
dy zgromadziły zaledwio 100 uczestników, 
w tern liczba zawodników cywilnych była. 
znikoma. Obecnie zaw()dy gromadU\ stale 
kilkuset zawodników, w tern ~naomlą licz­
bę cywilnych. 

O rozwoju akcji propagandy strzelectwa. 
sportowego w Polsce świadczy fakt, że na. 
terenio Polski istniejo 'Ogółem 926 klubów 
wtem 240 organizacyj cywitnych. (PA T) 

Tenis 
. Na~l teDnislści zagranicą. Rozpoozyna­

Ja,cy SIę w nadchodzą<.'~ piątek mec.z tanni­
oowy w Balatonie nn. Wegrzech Polska _ 
Węgry hędzie miał zbirlej Rfrony obsa­
dę dwuoooDową. Z ramienia Polliki jadą 
~e.finit.Y\vni(' prhda i \Viitman, którzy wy. 
Jezd~aJą z "a'l'-:zawy w ~l'odę rano. Wra~ 
oz wymienionymi zawodnikami jerl?ie do 
B~I~~om.1 czloTIck zal'ządu P. Z. L. T. p. 
ZlClmskl. 

\Y niedzielę odbędzie się w Bvtomiu 
mecz tonnisowy Ślą,,1\: Polt;ld - Sln,sk Nie­
miecki. \Y barwach Sląska polRI'ie"'o stnr-
tować będzie Trtrl'Ow"ki. b 

3 sierpnia ro'zporzYlllljf! ię w IIa.mbur­
g'u mJędzynll.l·orlOl\'e mi"t I'zoslwa . 'iomiec, 
które 7.g'l'omad7.f\ sz('r'r~ znakomitych ten­
nl!'istów Europy. Pol..;kę repr·(,~l'ntować 
będą Bebcla, TarjOl "ki i \'olkmel'ówna o~ 
raz .Jędl'znjo\\'t.;ka. kt6rn pr?yh~rl7.ie' do 
fIn mhlll'ga z Ang-lji. 

11 !'iierp~ ia rozpo,'zni" "i~ tmn iej tenni­
~wy o mH~<lzYI1ll1'odo\\'e rni,;tl'zostwo So­

potu, w ktllryrh r6wnież stal·tować będą 
polscy tenni"i:;ci. 

"Jasne koszule 
zdobywaj~ Sląsk" 

w 30 nr. "Wielkiej Polski". 
.\ d r e s: Poznań, św. Marein 65. 
Prellun1. mies. 35 gr, kwartalna 1 zł. 
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Lipiec 
KaleDdarz rzym.,kat. 

Czwartek: Jakóba 
Krysztofa m. 

,\p, 

Piątek: Anny matki N. 
:\f, p 25 

ł CZWARTEK 

Kalendar".l slowlań::ki 
Czwartek: Sla WOBza 
Piątek: i\lierosła wy 

Słońca: \\'dchód 4,00 
zachód 19,57 

Długość dnia 15 f!, 57 min. 
Księżyca: wl'chóu 23,15 zachód W.30 

Faza 5 dzień przed nowiem 

ldre! redak[ji i a~minjUra[ji W LUdzi 
telefon redakcJi ł adminlatraeii 173-5," 

Piotrkowska 91 
Godzili' przyjęć dla intereaentk 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
'\oc:- tlzi6ie.i6zej d~'żul'ui<l apteki: Dan, 

l'CI OlI "'j, Zgiel'ska 57. (-;roózkd'\',~kil'go 11 
ListopacIa ri ""'ÓII Gul'fel1la. PiI..,udt;k;e­
,".0 ,'ii "ż~'doll"ka Ch'1dl} J'I,~kicj. Piotl'I\0w­
,,];.a liC). llUlllliplni"kiego. ,\nrlr,Pj(1 :.>S. 
"tyrnClIl.,;kicgo, Przp,dzalnian1ł ,;) 

Pogotowie: Te\. 10290. 
Straż Ogniowa: Tel 8. 

Teałł"Y łódzkie 
Teatr Miejski - 8.30 .. Pun Brotoneau", 
Teatr Miejski Letni P:oteKc wf;IHJ 94) 

.) godz 9 Iviecz. "Doba ... pk·. 

Kina łódzkie 

ka 
Adria - Met TO - ,.S],"" lz' no nI 1\ ie-

Casino - ,,\'illlł'<-<-a'. 
Corso - .. _ 'ocnI' lot . 
Czary - .,~rordf,l'~a. 
Grand Kino - "Ź} \\~ . Zlleta" . 
Mewa .. Czarny k'li . 
Miraż - "Wielka k",ip,Ż,13 \1f'k.-an,lrd·. 
Ludowy .. ~Ob0\\IÓI'·. 
Oświatowy .,flt!m(:l II1;c~ ", 
Palace - ., Świat. Jest zakorllany" 
Przedwiośnie - ,.\Jarl,iw Yori ... 1l1,a". 
Rakieta - ,,~lilrze!li'1 miło.-Iw 
Stylowy - .,O"taj ni z Golo l", \\.1 ('11 " 

Komunikaty 
PogłoskL .Tf'c1no z pl",ln l,idzkidl r!O!lo • .,i: 

Komunil\1lj:J llrllll. żr "prU'IIi[ ob ... a­
dzenia stanOI\ ioli. d 1\ 0('11 1\ j(>"]lr'·7..nl':J1-
(ów m. Łodzi ma hy'" zarJr"Yllowana Jf'­
,,7('7.0 "" ('iągll bipŻ<1Cf'!.!O tygo(lnia. 

\V n\ iazku 7. jem "ypl}'n~ly Wtzo· 
l'il i dwa c!a]"zr lI:1Zwi"ka kanrin!atów, 
:o 'mianowicie ].l . .J a rOt-i zy lis Id ego, o­
hecnogo \dcepl'ezydenia m, Zgierza o­
I'az m!<r. Janowr'ikiego. Potwierdzenia 
t~'ch k~Jml\'(latur z ofkj/lln'D 6tl'Ony je­
'zn.e brak. 
'otatkę tę zamit;tizcwmv ied",nie 1. oho-

,\ ,ązku kl'onikartikiego. " . 

Kronika policyjna 
Bezc:l:elność go zgubiła. Dnia 14- czer­

"ca l'h, na 111. ZgierRkiej z wozu majątku I 
Gr8bó", na ,,;>;kodę Je.rzego Micie.lskiego 
"kraclrioJlO kosz truskawek wartosci 60 zł. 
\\'oźniC"·a Sz~'mon Pukfllka, przy pomocy 
r zechodniów zatrzymał z!0dzi~ja, któl-ym 
C11,azflt sip. Zygmunt R~"bak, hez st.ałego 
miejsca zamic..,zkania, popr)':ednio jU); ka­
limy. Dragi złorlziej z jl'u>:kawkallli zdo-
1;1 t umk nęć, ,-a l'()zp1'awie \'II "ądzie groll z-
l:im j'ilKo Rwiaclek "tanąć miał brat TIyha­
];(1 Stf>fan Ryhak, rÓ'''1niE'ź kal'any poprzpd­
nio za kradzip.że j zD1ny jako z<1\\'odowy 
7.loc!zif·j. \\'~'stęp ~wiadka 7,n!{Ońrzr! się' 
r!lrt niego niefol'tunniE', albowiem wożnica 
Puka.lka. rozpoz.nał " nim dl'ugiego zlo­
rl7.irja, ktÓ1'Y w czasie po';cill'u ulołał Il.i~ć, 
n07.f)rawę oc!rocwno i 'Jitu braci przesla-
!lO do at'E',:ztu. (k) 

Ukaranie żydowskich macherów sądo­
wych, Glośna w Bil oi III CZ<lr:ip. afn·1'a. lónz­
l; kh macherów r;ąclowych. Żydów Elja6za, 
"Z1l1ill1n i Cha ima ZajrJe, kiól'z~', powolu­
,j,jC' r-ię na "jolSunki z jednym z r-ęd:dów 
lń ,l7. kif'go ,;,C\du okrr:!!,owc·iW. proponowali 
I'M;n~'J11 o.;",obnm, ma jąc~'m .,pra \\y ka.rno­
Hclminir-trae~ .ine, intHIYf'ncje ",zamian za 
\\~' .... uJ.;je \V~'na(!rotlz"'nia. znalazła. 6wój 
'·p·log IV f'ąrlzif' 3pplac~:jn~-m \\' '''a.J'l3Za-
11·IC. Sąd apclac~'jny zatwipl'o.7:it w:--rok 
",,'\.111 okJ'ęgol\ cf!:o w Lodzi, mocą klóre!-,o 
r':lja"z Ziljcle zoslal "kazany na ;l lala wip.­
z;pnifl. Szulim nR l lala Chaim na 1 rok, 
"'p'rlzia ów l1nt~'rlJlnia"l po "'~kl'yci\J afery 
,)"./(11 J)I·zcll ir,.,illn~· 1\ "tan ",poczynku. 

W kilku słowa(h 
a .... zo"ic 7. Lllolzi d·) Bclcha.I,)\\[J sarno­

d,ol eir:żal'ol\~, ]/I'ol\arlzony pl'ZQZ "zofcl'a r, '\\[llkip!l'o 1\ lHlIlI n<1 ilUIObl1' :'Iarjllna 
!\flplnnia z Łodzi ' III. Ślą"kn 7i}. Tl'zprh 
pa,.:nirró\\' lll"lalo lżI'j rann) ('11 jNlen ci~ż­
ho. \\'dl'O Ż0I10 docllodz<'nie. , .. 

\\' O"II'ÓI\ ku palI. Ip'cz~'('k irl;'o ponczu,.; 
hun.1 z'lslal udpl7.()I1~' Jl)'zrz piorun i po-. 
n:ó,d ':;lI1irl'ć na m;ej.-cl1 rolnik Gustaw 

PI'ZVZ r('[prH t ka my i nr;pekc.ji pracy 
"l"łZf1ll\' 7.O;,ta! \\'la;;eirirl ż~'r1o\Y",ki('i pn" 
\111 tIH'.i "lk'lł~' POII'o'UrJllH'j prz~' uJ. Piotl" 
l,owt'ikiej 18 :;:;zymon Pasternak na 3 mie­
... iącp arp,:;ztu, za \\'strzymanie wypłat.y 
jll'rl:,ji nauc7~'c;pllll1l : "'OlP' lt1 oraz pobra-
1'1;(. k.JUf'\ i o I 1\ ,.znp·h. Lącznie slra.l\' 
prd \'!; "-llil\II'\\ \\'llt .... ~I':: 1· .... T~·~. zł,,'~··ll 

OHF,DO\Y:,\Ih, piąteJ.;, dnia "26 lipca t!J33 = :\'umer 100 
3 

Stan gosp 
• •• • o 

Łodzi I mleJS lej 
Co mówią dane liczbowe - Ciąg dalszy wc~O'rajszego przeglądu poszczególnych dzia­

łów pracy 
'Ciąg da l6ZY) 

Opieka Społeczna. 

Z,'ll'zad ~Iiej.,ki prowad7.i: ~lie)skl Dum 
Pracy (l2~ pen6jonarju<5zy, k ton- pOBiada 
dział c5ze\\'cki. kl'awipcki. lJicliźnianski, ko-
6zykarc5ki. :"zczotkarski i Molarski), ~Iiejską 
Zbiornię d]-1 ~tal'ców (100 pent>jona.rjwszy), 
;\liej.;,ki Dom :\oclegol~" dla :'I!}żczyzn \ ni) 
miejsc), :'Iiehki Dom ,-oclegow)' dla I{o, 

biet (150 miejSC), ~fiej6ki Dom W) cho­
'\\awczy lIa Xiemowląt (162 dzieci), :'liej­
ski Dom Wychowawcn dla Dzieci \\ wie­
ku P·rzcrl;;zkolnym (100 .dzieci), Dom Wy­
chowawczy dla Dziewczat \y wieku <szkol,. 
nym (lZG dzieci), Pogoto,,'ie OpiekUIlczl! dla 
Dzi('ci (3·-' dzieci). Dom Wychowawczy 
dla Chlopców \\ wieku tizkolnym (HO 
chłopców). Dom StaJrców i Kalek Chl'ze­
';djan (32'1 pensjo'Uarjuszy) Dom dla 

\\' u],'",!'!n "l>h)ll~ odlll I "iI: 1\ Lor!7.i rO~I'zc h c. p. \nlonlrt!'O [)PIJ1t'lIIl ... \':.ego, n I"CKI'P 

l,tPH -'; 11' \:11'. 1,"10 Lo lż-Balut). \\' p'og'l'zPIo I!' l\zil~l~ urlzi,i1 lil'l,lIf' I'Zf''-'7.P "z!OTlkÓ\1 
--II' 'l1l1kllla 'uruuU'IIPgu. 

,,,. 

Kontrola ksiilg 
Jf' "adr /N{t/Jliu'ości JH·;.epl'ol('ad~; Hif: śf';sl(~ J..o"fł'olt: 

L ó d ź, :?4. 7. \\ Z\I i~Fhl z pl'acc1D)i I obroty i mają znaczne doC'llOLly. 
!lad " ''y!lliarell1 podatku przemrsło\\'e- \\' 7.\\ il1zku z tem wladze ~karho\ 'e 
go OI"aZ dochodowego, niejednol{1'otnir. zarr.ą.dd/y we wsz~'stkicłl firmach, 
kontrolerzy skarbowi ustalają, że za- f!'dzie pO\\':-.taly \V~tpliwości co do zgod­
pisr w k,ięgaeh \"irJu firm nic s~ no:;,ci zapi:>ó,,' w kSirgacl1, przeprowa­
zgodne z rZf!czy\\ if'Irmi obrotami, pl'zez lizanie "'lczrgółowej kontroli. z uza ad­
co zll.,nie.i;.;za si~ . U111a opol\uthowania nieniem zapi~ów przez odnośne ra­
i Sk'\l'b Pallst\\U l1ara;'.ol1)' jl"st na chunki. k\\'ity i inne dokumenty. 
l'trat~'. \ \V każdym wypadku wykroczeń, ze 

Charaktc-ryslyCZl1f' jest, żt:>. jak zdo- ~tratą :-Skarbu PaJ1'5twa, winni pociąg­
łaliśmy stwierdzić. niedomagania te nięci zo"t~,ną do odpowiedzialności 
majl'l- z rej:mly miejscc w żydo'wskich I karno-skarbowej, (k) 
firmach. h;tól'f' pl'owadz\ł kolosalne 

Je zeze jeden strajk! 
Tym J·((.~em u· Obo<:ie pł'zyspQsobieuilt GQ.S1Jodo,,(·~ego 

L ó d Ź, 2.4, 7, W Obozie Przysposo- go stopnia doprowadzono ta111 złe trak­
hienia Gospodarczego na. ul. Rokicili- towanie młodzieży, świadczy o Icm 
"kirj 41 wybucllł ,:tra.ik wywołany nie- fakt, że w cięgu trzech t.ygodni pracy 
dotl'z.\ waniem umowy przez ,,'ład7.e stud-entom wypłacono zaledwie od 2.50 
Obozu, do 4 zł, podcza.s gdy dawniej płacono 

Obozy prz)"snosobienia gospodar- na praktykac.h 7-10 zł dziennie, 
f:ze'!'o l"ą nowym pornYi'lr.m .,sanacYJ- Strajkujący studenci h}.clają: wy­
nym" dla opClnowania. młodzieży, Zą,.- płacenia im należnych według regula­
miast dawnych praktyk wakaryjnych, minu i przyrzeczonych płac. zniesienia 
przyzna.wanych studentom Politech- be,zmyślnego regulaminu, krępującego 
ni i Zakładów Techn, przez studenckie wolność osobistl'l-. poprawienia odży­
!{ola . -aukowe, \\"prowadzono pracę w wiania), przydzielenia lepszych kwater 
skoszarowanych na. \\'zór ,\yojskowy (obecnir stl1denci miet"i7,kaj~ w sute­
obozach, łącząc .ią· z L. zw. ,.wychowa- I rynie), 
niem paii.siwo\\ o-t"'órezem ". Do jakle-

Głodówka trwa 
Robotnicy ll' Zdulu .. l.-ie,i lV oli strajkują nadal - Zakońc~e­

,,;e sfł'o.iJ.·u betonial":tY 

L ó et ź, 24. 7, W. Beloniarni kanali- ci Pinczewskich odbyła się konferen­
:r.n.cji mjpjskiej od ty~oclnia okupowało cja strajkuj~cych z inspektorem pracy, 
teren i strajkowało iD roootników. do- jednakże nie dała wyniku i 300 robot­
magaj~cych sh: podwyższenia. płac do ników nadal okupuje fabryki. Strajku­
norm, jakie stosuje .'il;' w betoniarni jąr.y głodują od dwóch dni, 
wydziałU gospodarczego. ',"czoruj od- UrzędnH< administracji fa.brycznrj 
była o;ię konferencja, po której l'obot- Zyd .\1'on 'Valfisz został zatl'7.ymany, 
nicr u5tąpili i rozpoczęli pracę na albowiem rzucał groibr por! arire. em 

Chronicznie Clforych (lZS pensjonarjuszy). 
Z pomocy Zarządu Miejskief)o korzy­

sta 2.972 rodziny, z akcji dotywiania ko­
rzysta 1~.U87 dzieci IV wieku szkolnym. 
~fiaBto opiekuje 6:ę 1789 dziećmi., (w 5 
miejskich zakladach opiekuńczych 566, l\ 

27 zakładaeh obcych J08. na ~ycho'Waniu 
u rodzin z~stępczvch 813). 

Na pólkolrniaćh letnich przebywa 2500 
dzieci ze <;zkół powszechnych, na kolonjach 
letnich przeb)'wa .WO dzieci z zakładów 0-
piekuńczY:h. 

'W 2-ch miejskich zaklada.cb dla. star­
ców i kalek oraz IV 6 zakł8Jdach obcych' 
przeby'va 565 06ób 

Kanalizacja i WodociągL 
Pierwsza serja robót ka naJizacyjnych 

obejmuje 121.600 mt·r bież. kanałów, Do­
tychczas w\"konano 71.600 mtr. bież. ko­
",ztem zł 3'i,600.000.-, Ogólny koszt budo­
wy Ivyno:>i okola 'iG.OOO.OOO.- zł. 

Koszt budowy wodociągów obliczony 
je6t na ')('00.000.-- zt. Ułożono dotychczas 
:3.700 mir hicŻ. rur żeliwnych dla sieci 
mieJ15kir.J. \\' \\ykonanill Bą przez firmę M, 
Łempicki 2 ,-ludnie al·tezyjskic oraz buduj!> 
się zbiorn;k dl" cz~, ... t('i wody na Budach 
~ tokowskiell 

Dot~'('hcza,,()II~' ko"zt budo'wy wodocią­
;rÓII \\ \. no~i zł. 1.050.000. 

'" I~okll bież~1C\'m na robOlach kanaJi 
zacr.łlJ~'ch za 11'urlniol1\ ch je.>t 1930 robot­
nikóI\ 

\\' nl~'"l II ~ ol" n \'ch zal'ządzell przymu­
BO 1\ o l?ol\inno ",ie Pl'z~'tączyć do kanaliza­
cji 1::;1 l niel'uch01l1ośr-i. I1o~t' nieruchomo­
oki ",k'lllillizol\:1l1\ch lill'ÓI\'nO dobrowolnie 
ia k i poJ przyuiu,..;cm \\'~"no,;i .kolo 1200, 

Ul'egulollano i78 mIl'. bież. Leki Jasie­
ni, !lI);) IUlt·, bież, ,'zcki Balut.ki zaskle­
piono lZ"!5 mil', bieZ. l'zeki. Balutki oraz 
mg mtl'. bicż. l'z('ki Łódld, 

DY1'pkria Kanalizacji i Wodociągów za­
lrudnia ,,~ pracowników umY6łowych oraz 
81 pra('owników fizycznych. 

moko11czenie nastąpi). 

:\1(( .'Jł'elu'łł!/m eh~ł'(lłłif> 

"N1Jcny lot" 
Kino JJCorso" 

Towarzy15two 6amolotów pocztowych w 
Ameryce Pollldniowei, cbrąc udo6ko-naJj~ 
"pI'a I no' Ć B\ ... ej linii. arani:uje nocne loty 
poprzez niebezpieczne pai'IDO Andów na. 
drugi brzeg kontynentu. Dwa dramaty: 
jeden. rozgl' "ajacy eię w P l"ZeiS t worzaeb, 
w za\\'ieszol1ych l1U.d .. tr8ózliwemi góranri 
i targan~'ch przf'Z cyklon 6amol'Otach, i 
drugi. w <lercach najbliźszych na ziemi 
trzymają widza przoz cały eza,;, IV nieby­
walem na.pięciu, temba.rdziej, że akcja ca­
łego filmu l'OZlll'ywa 6i~ w 2.1- godz;inach. 
Wartość filmu podnOtlzą również w nie­
mniej8zym 6topnill u6talone sławy tej 
miary co TIohcrt :'font.g'omery i Clal'k Ga­
ble (w l'oli bobalrn,kich pilotów) i John 
Banymorc (w 1'01 i nieugiętegD dyrektora. 

l TO\'\i~rzy ... t\\'a). Role kobie~e kreują słynna 
"afnczka TIc\'e-na Hayet; I urocza Myrna 

I.uy, 
II 'gi film to trY6kają.ca niebywałym 

II1ImOl'f'm komedja amerykańska "Tu rzą ­
dzi humor", która aczkohviek pozbawioml 
t.re,jci. to Jedm:k dzięki przezabawnym sy­
luacjom ; pl~.iadzie czo)owyeh komików 
ameryl;:lli.;ldch z Jimll1Y Duranlrm i Flip 
i Flnprlll na czele wywołują burze śmie­
dm. nba lf' filmy \\ a·rto obejrzeć. 

lł' rn;ęście fel'nz pełno 
H«ł«su i 8fukóu', 
To ln-CI('(( U,Te J'((~IłO 
PI'.~!/ Ił"p'-"wie bruków. 
Oj. łł;(>H:;:('':i~R'''" bruku 
Ty 'ó(l~T.·(( cllOrQbo 
'{a.idy ,·le. .ill.~ 1I0S; 

JJl źófci pod u·l{f"o()({. 
Choć teł'((Z Wł' C ln'llca 
l choć Iwc:;:«.. młot" 
l{a.~dy lu·h{.i si~ 'e.ku \ 
TU'ej piel.-iehlej psoty. da\\n~'ch warunkach. inspektora prac~-, 

\V ZdUJ"tskiej Woli, we fabr}-ce bra-

Polinceusz uwolniona 
• Bo ('óż, choć de. ,n'obie, 
Gładkim, jak Jwlcży 
N,umjltt";:I'~IlÓłC llzillry 

In" ,lI·w;«..,,!!m ,śmiel'hu 
JVYł'ok na "i~ajkę zlod:tiei 

Ł ó d Ź, 24. 7, Sąd okręgowy w Ło­
dzi ogłosił wyroI( w sprawie szajki. 
która u hurtownil(a owoców Ekszteina 
przy ul. Żeromskiego 36 skradła 56 tys. 
złotych, 

Skazani zostali Lpon Kownacki na 
5 lat więzienia i zamknię('ie w Korono­
"ie, Józef Pondo na 4, lata, Stanisława 

I s.~('t~el'.~ys.~, .. 
- Od 5 miesięcy. do 51«t JIo.ile !''';edy wres~cic, 
Nadrowska na półtol'a roku wię,zie,nia, ..Jeh, mó.j Boże drogi, 
Romana Drozdowska na 8 mleSH~r~' J C'złeJ.- pr.~e jclde ulic('{ 
\\'i~zie~1ia i 100 z! gr~.v~\·ny oraz Klara l uie ~ł«mi(> )logi. 
DZIeWIarska na ;) IllleSlęcy aresztu. 

Służąca Franciszka Polinceusz. 0- Pr«gnc{ st«r,,;;y ntlodzi 
skarżona o współdziałanie ze złodziE'- f""łopcW i (hieu';('e 
jami, została z braku dowodów unie- Żebll e/w(; m'pzI/delll 
winniona, "f.-[{huhif" ulic,.. li ... de. 



f 

'N'umet" lG!) = Onll;DOWNtK', ' prl\te~. <!nta 2t'I lipca 193!S = 'Sfrona ,. • 
Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo. 
i. w. z. a = katde stanowi t słowo. Jedno ogło-
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w lem 

OICłOfJzenla wśród drobnycb: I .... mowy milimetr 10 poszy. l) nagłówkowych. 

• 
85 buraczanej, zabudo-

waniami, zbiorami JubUer-ugarmłstra 
Piekarnia miasteczku 
składem urządzeniem 

Domek plerwszorzQdneml fr DeboCl1skl w pobliżu Poznl!nia )rupję IIpie- cena 14000 złotych. 8przedaż oka-
!Izm\!. wplata 1600. A. Koliń~ki, zyJna KarsłuB. Poztlati. Mar- . 
Koninek.; poczta Łekno. powiat szalka Foch~ 25. 00 23 619 • 
W a~rowlec. zd 23 438 . - L6dź, Piotrkowska 188 

Domek-willę i Zka~ład fryz i ferskkl ... , wykonUje wszelkie prace w Dzłerz"awa sledemdzł ..... 
_.> • m e&z. antem sprze am o·a.zy ..... e. kij b', k ' K ., ..... 
"!ol 4. polwJ Vlzwyz o>gJ'~dem lub Oferty o.redowni-k. Pozna:ti I za res e u ł erB Im. upUle sitt morgowe pl"""": łtillkl 
zlemlę· PO<Z!Iań. lub okolIca. wpla- zd 23 006 . stare zlof,o srebro i drogie . . 'Y" ."l 
tą do 6000 kUPlę. Zg·los·zenta Ore- k . . • . Ziemia drpnowana pelneml tnl-
downik.,Po:o.mań 0022943 · Pi k mi amleme. n 119931waml żywym martwym inwen-

e a a nowoczesna tarzem. zabudowanie masywne. 
Parcele wiatrak 12 m6rg logr6d bWOCO.W;r. właściciela pry-

w Lawiey naprzeciw drogeriI - b k nk . . watne bez clęzal'6w. dzieslę(! lat. 
korz-"stnie do nabycia ul. Wspól- m1'l1 0D18.~~~~e. Gospodarstwa dzierżawy objecie ąkolo II ~ 8pie8znie wy-
na 14. m. 1. zd 22 891 ~900, wJii>ty sar. każdej wielkości 1:!~t~Wi\ ~~~'o~ )g~ś9~I1, Kra-

Dom Jarocinie ;)!·:ewo. O73Ia spiesznie l!d 23 439 
nowy. masywny, li ubikacyj. 'Dom uiętrowy pOB~lnde~ dokładny opIs. WIJ.-
chlew. ogród. tallJo 4500. Otręba. skład 2 morgl. kośelel IJ. 'lrieA mnki wpIaty nadeslllć Nowak, 
Jar~Jn. Kitińakiego 2. zd 23 002 r 500. wp'iata 5508. .• Ob,.: PoznaA, Kramerska 15. 

". Poznań, Grllbla la. zd23434 
zd 23 415 Kamienic, 

oWtlplętro?f a ogrF.d olrol<ica ul. 
Jasnej 15 UOO ~przl'dam. Oferty Kl'ZY:to'l>lTnłkl 
Orędownik. PO'Znań zd 23 580 kollej"wlej 

Gumolit 
do krycia i sma" 
rOW8R1a dachów. 

D'al(oletnia wvtuvmałość 

bez smarowania 
poleca 

,,'&A7·ECB." 

Dom piekarnią mieście 
rynku, piec 

p!e1'!J!owy. składem 12000. 'It'1)ła­
ty 3000 sprzedam. Nowak. Po­
znań. Kramarska. 15. za 23 435 

Pośrednictwo 
mości, J6zef Nowak 

1
Paogznal'\. Kramarska 15. telefon 

: 9.. pólecam gospodarstwa _ 
dZlerzawY do wyboru. także po­
SZU kUje. r;d 23 433 

Gospodareczko 
morgowe, cztery 

Domek zabudowanie 
Pożnaniu OlgI óc1ek . .,tajnie. doł.ra D1asrwn. e bez długu 3000. wt'ła­
koomuni,kacia nadaje na sklad ty 2000 sprzedam Now~k. 1'0-
sprzedam 1500. Adres wlS'każe O: znllll. Kramarska Ul. zd 23 4,;2 

ZagłDQI 
100 zł. z wysta.wlenia 

kt6ry ninieiszem 
n 

omana mowskiego 
portrety 

,ą do nabycia w cenie 50 groszy 
w administracji "WffiLKlEJ POLSKI" 
(Poznań, 13w. Marcin 65). Na prze-

8yłk~ załączyć 15 gr. 

Znak oferty naprzykład: r; 18924. n 2745. d 1790 
I to d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuj. 
at, do godz. 10.30. w iloboty t dni przedśwlą· 

teczne przyjmuje sill do godz. 10,15 . 

Potrzebny 
iiHiiiiiiłF." .. ii.ił.ii młodszY pom,>enik plekarslci. któ-

ry może f.arooozielnie praCOwać 
przy pięcu pi~N·0'rem. i o~eznlt, 
cośkolwIek w cuktermctwle. " 
Chudański. Kaz.mil'rz, pow. a-
motuły. ' zd 4!!16 

Pomocnik 
fq,zjerskl. młodszY damsko. - m~ 
sIn potrzebny. Fr; Dro'l:!mk, -
Oborniki. ul. Dworcowa 12. 

n 12 953 

Czeladnik 
B2\ewskl na dobra tJra~ l'Otl'tlel). 
ny od zaraz. ZgloszeruaMarty­
nowak i. Damasiawek. n 121151 

P~ 4460'1 

.................... p()'IDocnik ~r~!:~~nlraz llezet\. 
Kupiec ~icha.1 Andrzejewski, mistrz frJ'· 

dzielny młody przyjmie poważne ZJclski. GostYńi2 ł5,&szczetiska. pnedstawioielstwo (Poznańskie, ~ .-- '--,----
Pomorze). p~dróżujac!lgO 1abrykl Fotograf 
w6dek •. branzy kolonJalneJ. do SllJIlCd2'ielmego prowaw 
rancia. ł,askawe ofeI'ty.z zalcladu PI'W mie!lcLe u-
~~~~skf::~n;g;r j~ ~~~~era ru potrzebny. Zllkl!:Fot~l:..,Ś~ 
___ "'--"'-___ tła . w . ..!.r~ze5~.Iń.s~k~a~10~.,-_-=:DU:::..:""':.::....:"""= 

Kierownik Hotelu Od 
restauracji ' mŁl)dy, intellg~ntny. br. potrzebny mgr. z Jed-
energiczny .... przyjmie odpowiednią praktyka lub 
posadę. l"teferencje. gwarancja. asystent 
Laskawe oferty prosz~ do Ku-

Marjan Kudrzycki dera Poznańskiego_Jlod woj ew. egzaminem do 
Łódź. Przędzelniana 89, zgubi I le· zdg 22 287 Apteki pod Lwem, 

1111 ręJe" nik, Poznań. zd 23599 ~]~_~~~ .. ___ .. 

gitymacje Stronnictwa Narodo- Starsza Czersk (pom.) 
wegó. n 12 8~0 pann. ! .... e"g~ntn6. znaJ'aca """_ k ,'" -ffna~ 

spoda"rst';.~o hl d~mo\~t' . szycie. haft ~;~'~~~'~'J;~::.wY __ 80_0::"":-_"...;d;;:g,-,-S24_44 
poszulkuje od zaraz posady do _ 
prowa:dllenia domu os(}by 88mot- Pomocnika-
nej lab wyreczYt';elk:. najchęt- i OglOl\zenl,a do 30 sł6w dla POSZ1l' 

kującycb posady w tej rubryce 
~bliczamy J)O iednei trzeciej cenie 

drobn'Veb. 

niej na wie'il Z,.loszenia Kurjer magazyn era 
Poznański zdg 23 598 bra~y kolwdalmej

j 
obznaJm;o. 

• nego z księgqvrok ą I dobrY!ll 
Gospodyni samodZIelna charakterl'm p:~ma ~okuk't. 

Fachowiec znojaca sie II! w~zl'lkieh pracach Spótką Ak,<:. ~ Gddytwm. !'..~~:a-
. . wchodzących w zakres g>Ospodar- z odpli'3IDI 8wla PC na. 

. bJacnarz - instalat~r, po- stwa domoweg{) szuka posady na nIem tąd.!1M%O nnagrodzerua 
szukuJe Iitró~e9twa. z WYKona- majatku lub p""~twie. Oferty sklarlal' Q.dynra, I'mynJka poc~g; 
niem l>rąc~ w budynku. Oferty Kurier Pvznaiiski zdg 23 594 wa 28. ng 12 ...... 
Oredowmk. PJoZnań zdd 23 511 

. Za , 
w~taZlł'llł~ Italej praC7 
mleszkame nil letlll ozu 
cozynkow"Y. maleml!1iasteczku. 

POS2,ukuj~ 

:mieszkania 
Panienka 

koohająclI wieś i dzieci. znająca 
rob6tk,i. roczol} prakt}'ką przed­
szkolu !lOl:lzuku;e rKJsady od sIerp· 
n:8. Łaskaw~ ofert)': EmiJja Ci­
cboreka, Buk. dg 3274 

Panienka 

FABRYKA PAPY DACHOWEJ 
I PRODVKTOW SMOŁOWCOWYCH 

tarty Ored"w:l ik. Poznll4 
.zd 2lI 610 

6-po1f'ójo,,:ego w §ródmie~ciu na plerwszem lub 
drugIm pIętrz,!, •. Oferty proszę składać pod literą 

SS. w adnUlll!!tracji .. Orędownika" w ŁodZI • z P1'.OwlMjf. siervta J[Iltelhrentna. 
uczcIwa przY'lllle Ja~łtolwiek 
posado. Oferty KI1~jer POZll. 

lId~ 23512 "GOS ODABZ" 
. 'WS 6lnlczki 

Il 1I:al>ttałem LIO ono do B!i lat 
CelkeDl ~~iękezenia Składn. Oże. 
n!l mozhwy. wdowy bezd~etne 
ru.ewr.kluczonp. Ofprtr Orędow­
nik. P01lllań zd 23 4\;7 

• '. Emeryt 
la.t t2 .. wsiadaj 
toś('i 0000 szuka 
i'11{eresu. Oferty 
mlaJi r.d 23 571 

skte • płyt: 23.05 vłyty. 6Z8WY: 20.00 Rrzynka. rOiln.lcz.: 
Piąleko dnia Z6 lipca. 20.10 z Wal'6zawy; :.IICI wiad. 

l>latek dnia 2IIlipea. Krak6w _ 18.0li koncert Ra- lIPOorłowe: 2.2..10 p-lyty. 
- ".,.Ua z płyt: 17 • .1111 muzyka czeska; 

d2<i.amnlJt lS.U .. Cala Po.t&ka śPiewa"; 18.80 
skrzynka o.g(jlna; 18.41i płyty: 211.1111 
pogadanka o· fLlmie p(}lskim: 22.08 
wiad. sportowe; 22.10 serena.(jy li Pbłlek. dnIa :I!G lipca. 

- pry t: 23.85 mutytk'a ta.neeż.ila li R'Ildio-Paril' _ 20.35 koncert: 
. vbt. . 22.3li mllzyt!ta taneC0lla; U.OO lnu-

Platek. dnia %4 lipca. 2ly,ka. Kóenlgswusterbauen _ 

SP. AKC. W SIERADZU -• UOtS 

Fabryczny skład: 

Łódź, ul. Nowo Południowa S 
(przy Zagaialkowej), tel. 184·19. 

Ceng konkurencyjne • 
Towar znan.ej gwarantowane; do.6roct. Lw6w - 13.05 muzyka leikka z 6.30 J '8.%0 ml1lzYlka poranna: 12.00 

płyt; 1tl.1l1 kOlncert or,k. Seredyń- kOJlcert po/udniorwy: 14.00 muzycz-
'SIkJego; 16.3ó POg, dla ch()rych w ne rozmaitości: 16.00 k<mcert O)l'.ro- ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! opr. n. Reka.sli: 18.30 listy i pro- dowy; 17.50 rec. sł!;,rzyJ)eO/Wy; _ -= 
gramy: 18.41i Blarsee woj;;)kQwe z 19.00 konc; orko woj.s.lwwed: 20.10 
płyt: 20.09 .. Szal brydżowy" fe- słuchowisko m1lZ~CZJIe :23.00 kon­
Uetoo; 22.00 wiad. sportowe: U.I0 cert POIPullllrnr. Loodyn - 20.00 30 dom6w - domk6w 

. w Jarocinie 
i okolicy na sprzedaj. Z$'!o8zenla ls'1:l'-"lrtAlm 
Otręla . Ja.rocin. KiliiisklegO 2. 

zd 23 061 

Skład 

mUzYka lekka z płyt. ·koncert oJ'lk. deteJ: 21.50 koncel"t 
Płatek. dnła !AJ Upea. kamera.Lny: 23.11 moori:a ta.nec!&-

Ad" 13 ft • na. Budapeszt - 20.00 tr. z Wle-
Łu ,,- ... Ii plyty: 11.16 Jt;leł- dnia (koocert Bymf.): 22.30 muzy­

da: 18.30 skrzynka \l<A'6Ina: 18.46 ka ey,gań&kai 23.20 śpiew. 8ztut­
muzyka poważna II.: płyt: 28.00 !Du- gatr - 21.10 ml1lz}'lka ludowa: _ 
zyka operowa a płyt; ll!!.06 WIad. 20.30 8'luchow~k1) regjona.lne II 
S'PQrtowe. mUlllyka: 22.30 koncert p(}pularny 

Piatek. dnia %Al lipca. z lldz. soLiEltów; O do % wyja,tki z 
TomA - 13.35 mU1;y.ka l/!'kJta II OIPe.retek. Wiedeli - 20,00 koncert 

l>lyt: lti.lli gletda.: .18.30 "Radjo- sJlmf. 'W pr~ra!!lle Bruekner: -
latarnla na . RozewIU" reportaż z 22.30 Ascher ~Iewa; 23.50 mnzy­
wybrzeźa; 18.45 plyty; 22.06 wiad. ka ~anecPJna. Pralf!l - 15.00 kon-

300 rozebranych svo,towe. cert. 20.00 e;tuchowlsko: oo.~ kon-
PI lek d I -Ii cert na fleCIe: 21.10 tl'. z WIednia: 

h d6 
Ił • n a OlU pea. 22.30 płyty. lledjolan - 20.40 

k 
samoc O W . PoznaA - 6.S0 audycje poranne ko.ncel"t p()J)nla.rny na.st(j'pnie mu-

za UP &p . zet'at używanych cZjl- Piątek. dnia %6 li!'Ica. III Wa.rszD.'WY: 8.20 program: 11.57 zyka ta.ne(!Zna. RzYM - 20.40 
ścf salmo~hoc)Gwych. - podwoz;la 'Katowice - 13.05 pleśni .z płyt: Itr. II Warszawy; 13.05 m1lZyka tr. z W-il'ilnla (koc. s:vmf.): 22.10 
na m ~cz~ rk •. -: Autosklad. Po- 13.31i muzy·ka lemka i taneoona rosyj.ska i cygańskI!. II 1>łrt: 13.30 koncert s.k1"ZY'!>cQWY. Wrocław _ 
znań. DabroW~kJ2"if2 89. tel. 46·74. z płyt: 15.15 gIełda: 16.00 .. WsbOł- IZ Wa.rszawy; lUli giełda: 15.25. 5. 8.30 8.29 i 9.10 mruu.yka po-

Humor zagraniczny 

.. "'~,, zalll'Żność roślin i zwietzat wody" 116.15 J 18.00 tr. z W'!!-rsz!L\VY. Lwo- ranna i koncert POPUll!ł-TJIY: 12.00 
-----O::-..k..::.a.:...::..:-.----- odczY1t; 18.30 .. Zbiory Nie..<POlew- wa. Kra.ko·wa I Kałow.\e! 18.30 koncert !lIlIPulamy: 16.011 rOO. fer-

Z)a skich" odczyt: 18.% pi<Asenki iplib: 18.40 arje i pieśni w wyk. tepia.nQwy: 17.00 wesoła muzyka: PaDł: :....; la nie jestem wcale wymagająca .•. 
Sklad kol<>njaJ.ny przy nairuch- bajeczki d,la d.zieci z pły1: 20.00

1

l-IariM1a Lisiaka (tenor); 19.00 - 19.00 ko.nc. orko WQj;;k.: 20.10 aU- Nowa slaląca: - Zauważyłam to odrazu, "'dy 
liwszej ulicy sprzedam s-powod·u porady radjotechnicz.ne: 22.06 - vrogl'am na cJz. nll8Łepny: 19.10 dy·eja wojsk!)wa: 22.30 .. Noc lat- ł " zoba-
zamą~pójścia. Oferty Orędo-wm1k. wiad. IlIportowe; 22.10 Sikrzy.nka .. l·nchowi~ko !l.Ja dzieci P. t. - rua" aud. mUZY<lW.a; 23.30 koncert czy am pana. ( 
PO<lmull. mi 28 008 fra.ncus.ka: 22.40 pil)5enki franeu- .. KJlulCz do ŚWIata"; 19.30 " W-ar-po·pularny. "Trib. 111.", Rzym\ S. F. 

Co futro - to Edmund Ryehter - CI) 'Palto - to Edmund Rychter :....: co ubranie ::.;.-; to Edmund RychŁer, Po.znań, 06trów Wiełk.op, 

P d ł t na miesią.e sierpień 1935 rokIU wlącznie Itsiążkowego dodatku !pO.wJ.­r 1 e P a a· !lcio w ego. w Poznamiu w ekslPedycj,j !Zł 1.95. w a,geneja.ch ~ł 2.20, z od· 
fio&zem1em dQ domu 01 2.20. na proowilllcji 'ua p002ltach j.ut e odn~ze· 

n i" m ,10 flomu kwartalnie 7.01. mi~!ęo7ln!e 2.34. pod .o:paskl! IlL!esi.ę.cżm:~ w P<!lt'\~ ~ ~.OO • . 
w innych krajach et Ó.OO. Przy 7-mlu wydaniach ty,god!n.1OWO k061\tUJe .. 9red(}wruk mH!!!dęC0-
;nie 2.35 ·zl bez Q.tlnoozcnia do dQmu. W .raJZie wrpadków.ti'!>c,woooowanych EIU.lą ~yt.s7..ą. pl'lZe6zkód 
w za kJ3>,J.zie. stl'aj<k.ów J !t. p. wydawn.lctwo me oop<1WJada ~a d1ltital'czellle ~lBma, a a,bonen.d 
nie U1;łja prawa dom()ga.Ma sie niedostarc7lOlllVoh IlIlUmerów mb oo&2Jkoctowrurua. . 

Ogłoszenia .na stronIe 1I-lll!m<l<Wej 15 gr. na s·tro.nie 4-łrum()wej porzy końon tekstu 
redrukcyjl).ego 30,g.:. n!llltronie czwartej 50 gr. na 9t.ronie drugiej 60 gr. 

-:'-'-;;;-~.~""""- . Przed wlad~,mam! .potocznaml 100 gr Gd 1.1a.m~wel(o mil;metra. 
Ogloszema skmnpltkowa.ne.", ~a.stN!ezemem mleJs!,!a od poszczególnego wypndl,u 20% nadJ\vyŻkl. 
l!ro}bne o.gloszema (naJ\VYzcJ 100 sł6w w. tem Ol .nag!ówkQwych) sJOWG naglówolcowe (tłuste) 
10 .~r. kazrle da~aze !lło\,,:o 10 gr. 01l'!()rSzerua do ble<Żacego wydania przyjmujemy do god21:.ny 
10.30. a do VIoYrlap medzleln.y<~b i śWIąteczny oh do godz. 10. Iii. rano. Za r6Ź1nicę między ze.~ta­
wam a WYSo.kOŚCIą ogłoszema. powstaJą wskutek matrycowaOla, wydaw,nictwo nie od,powiau8. 

Ueds:ktor odpowi.edzjalny Hieronim Pawlicki fl Pozna.nia. - Za 'WS0ys1Jkiie w!lldemoścl l artylmlr s m. Lodtzl ódpow!ad* Lecm TreU •• Ł6dł!. . PiOltJ1kowska 91. - Za ogłoszenia i reklamy 
odpowiada 8Jdminisltra~a 'tV Ó$Obie p. Artton!ego LeśAlewlotl 'tV l'ozn8i.i!.i.u.- Nieząmówlonych rękopisów red8lkcja nie zwraca. 

WychodzJ colhiennie z wy'atkiem niedziel i świąt 11rOClZyatych Ił: da·tą na dzień n8lllUltm1. W.rdl11W1lictwo Drttkarnia POIlsJta S. A. w Poz.naniu. św. Marcin 70. 

Telefon)': •• -61. 1"-ro, 33--07. ~ 8:).:Ą łO-72 w nifl'dziel~, święta 1 pófnym wiecz~rem tyl!ko 40-72., - P. K. O. P<1Znań nr. 200 149. 

• 



Z wędrówek po kraju 

zczęsny Herburt, naśladowca Dja ł 
Ciekawa histo'rja grodu Hertiurtów, Jeglo przeszłOŚć i zabytkl- Dwojakie oblicze Szczęsnego Hertiurta""': 
Jego syn Jan Lew- Wspaniałe wnętrze kościoładobromilskiego-Zamek Herburtów znajduJ1e się w ruinie 
Legenda o tajemniczym lochu - "Djabla Góra", miejsce śmierci Djabła Stadnickiego 

Dobromil. Kości6ł. 

D o b r o m i l, w lipcu 1935. 
DZ!i'-i~j8ze powiatowe miasto Dobromil 

=- położone obok Przemyśla -' jest sta­
rem gniazdem szlacheckiego rodu Her­
burtów, pochodzenia niemieckiego z Fel­
tilteina pod Ołomuńcem, który OtSiedlił się 
w Polsce w 14 wieku za czasów Kazimie­
rza Wielkiego. Nazwa ich podówczas pi­
sana była rótnie: Herburt, Herbult, Her­
bord, ,jedni z Dobromila, drudzy z Bełcza, 
inni znów z FUlBztyna. Założycielem mia­
sta i zamku w Dobromilu w połowie XVI 
wieku był Stanisław lub Szczf!sny Her­
burt, kasztelan lwowski. 

Awantunł k z rodu Herburłów 
• 'ajgłośniej z pośród Herburt6w ot>iad­

łych w Polsce zapisał eię w historji swo­
j~mi. nie:zwyklemi., awanturniczeroi Wy8tą­
ple'lllamt lan ~zczęt;ny Herburt, preten­
dent do spadku po tanielawie Herburcie. 
1< iedy dowiedział eię () śmierci Stanisla­
~.~ który teBta.mentem zapisał żonie swo­
JeJ - z domu kasztelance Trzcińakiej -
prawo d<J ~osiadani.a całego majątku z ty­
tułu wniesionego przez nią p06llgU, pod 
pozorem oddania czci zmarłemu, z pocz­
tem zbrojnym przybył do Dobromila ra­
zem ze swoim teściem księciem Zasław­
skim, zaraz po pogrze'bie siłą opanował 
zamek i, wypędziWlilZY wdowę, zagarnął 
cały majątek ze wsz~'Btkiemi ruchomo­
ściami. inwentarzem i klejnotami rodzin­
nemi. Brał on .potem żywy udział w głoś­
ny~ rokoszu Zebrzydowskiego, a po roz­
maItych awanturniczych przejściach zo­
f'tat schwytany i osa,dz()ny na'"gardło" co 
jednak później dzif}ki rozmaitym zabie­
gom. zamienionQ mu na wjeż~. Po pewnym 
czasIe wYPuszGtony na wolność, przepro­
bił króla i począł zajmować się literaturą,. 
Pisał po polsku i po rUBku, a. pra.ce swoie 
drukował we własnej drukarni w Dobro­
milu ("Herkulesa" w roku 1612), gdzie 
wyda.ne zostały il'ównież roczniki Orze­
chowski e,go, 6 ksiąg Długosza. prace Win­
centego Kadłubka i w. in. W r. 1610 dał 
Bazylianom przywiJiej erekcyjny na budo­
wę klasztoru w Dobromilu, jednakte do­
piero Feliks Herburt klasztor ten i cer­
kiew wyhudował. 

Po śmierci władyki Kopystyńskie. w 
r-zaBie zatargu między Rusinami wierny­
mi wschodniej /Schizmie, a zwolennikami 
unji z biskupem Krupeckim na czele, Jan 
Szczęsny Herburt pocza,ł głosić woSzędzie 
- te jest Rusinem, popierajl\c bezwzględ­
nie ruch antykato~ieki. 

Postać O dwu obliczach 

Napisał Józef Sulima Popiel 

Dobromi!. Mo nastyr Bazy1lanow. 

Literat Jan Lew Herbun Zaraz po tej powodzi w tym samym 
• roku przystąpili" Herburtowie do budowy 

Syn Jana Szczęsnego - Jan Lew Her- kaściola nowego, murowanego, na tem 
burt, był ~odobno równiet literatem, ale miejscu, gdzie stoi obecnie, a w r. 1753 
o nim wspominaja, kroniki nie z wielkim Krasińscy odrestaurowali go gruntownie. 
zachwytem. Powodowany koniecznościa, 
zrzekł się on w r. 1622 na korzyŚĆ wierzy- Wnętrze kościoła w8irto obejrzeć. Skle­
cieli swego ojca olbrzymich dóbr razem z pienie nad nawa, beczkowate, wsparte na 
Dobromilem i zamkiem, dwiema tupami renesansowej attyce. Tło sklepienia nie­
Eolmmi w Lacku i Pastewniku, oraz bjElf'kie, na którem rozpostarta - jakby 
1O-ma wsiami, jak: Papartną. Michowa rybacka sieć Piotrowa o wielki~h "okach", 
Kwaszenina, i in. Dobra te taksowano między któremi przeglądają ponabijane 
!podówczas bardzo nioSko, bo cały obszar pól złote gwiazdy. Attyka., wspierająca skle­
i Iasów, wyn<lBzący okołe: 8.000 morgów ra- pienie, pOBiada cały szereg wgłębień. w 
zem z wartością pańszczyzny, czynszów od których mioozczą się malowidła świętych. 
lanow chłopł\kich młvnów karczem mvt -swa ko.ścioła je.st prostokątna; po bo­
i tup solnych oceniono zal~d",je na 215000 kach przed presbit()rjum d\\ ie wytej 
eł 6wczeBIlych. . 'znirc'<>i0I,le kaplice, nakryte 8 bocznemi 

Rodzina Hel'burtów wymarła bezpo- kopulami. 
tomnie w pol~\\-je 17 wieku, a DobTomil \ Oltarz główny i dwa boczne niedawno 
w:az z zamkIem,.przes~edl w ,po",!adanie kompletnie odnowione. Równiet nowe są 
wlelc~ sZ!ln~waneJ ~odzmy ~z.uryłow. n~- organy na chórze, którego zewnętrzna 
stępme KOll1ecpolBklCh, pózrueJ Kranin- .;trona przypomina strukturę gotycką. Z 

Zamek Herburtów w DobromlJu. Mury od strony wl!lchodniej. 

skich l Lubomil'6kich. Jednl\ z ostatnich 
wtaśr.icielek prywatnych zamku Herbur-

dawnych zabytków we wnętrzu kościoła 
pOroBtało jut nie wiele. 

Rzeźby i płaskorzeźby 
Ten Jan Szczęsny Herburt - był dxiw- tów i wsi Tarnawy . była Białogłowska, 

na. pOdtacią o d",,'1l obliczach. lak podaja. która nie przykładała snać wagi do tych 
kroniki - umysł wysokiej kultury, miłoś- zabytków, skoro, jak dowodzi r~kopis aktu 
nik nauki, wiolki uczony, a zarazem anar- znajdująceg<J się u O. O. Bazyljanów, da-
chi"ta, wichrzyciel, awanturnik, wielki rowała w r. 1784 mury tego zamku na re- Po stronie lewej w presbiterjum 
przyjaciel i pokrewny duchem osławione- parację ich monać>tyru w Dobromilu, tak, przed głównym ołtarzem widnieje wmu­
go łańcuckiego D.i'abła-Stadnickiego, któ- te obecnie pozostały z zamku tylko reszt- ro~an!l- szafka w stylu renesansowym na 
rego Herburt starał sil! we wszyetkiem na- ki ruin. Za czasów okupacyjnych był za- o1:eJe sw. Rzeźba szafki grubszej roboty 
ślariować. mak' w pOtSiadaniu rządu austrjackiego, przedstawia po obu sbronach drzwiczek 
. Zamek DobromilBki, który był siedli- obecnie zaś jest własnością rządu pol- dwie stojące osoby. Po stronie prawej oł-

skiem \fuz, a kt"'rego ruiny zdawałyby 6ię ski ego. ta~za - w guście nagrobnej płyty - u-
p-łosić t.ylko _ o swojej wiel;kiej przeszło- nueszczona na murze płaskorzeźba, przed-
ści, był niegdyś wielką kutnią rokoszów, Pamiątld stawiająca dziecko wsparte na poduszce. 
Spiflków i zamachów. Ó • i h • łoś· Ponitej znajdUje się herb. P<Jdpisu niema 

eja tej bizantyjskiej Madonny !pOSiada. po. 
dobno wielką wartość muzealną,. 

W bocznych ka plicach mieszcza, sią 
dwa stare portrety. Jeden przedstawia jed­
nego z Hel'burtów, a drugi KraBińskie~. 
Poró\vnujBjc podobiznę jednego z tych por­
tretów z portretami w zbiorach Pawlikow­
skich. wnosićby naletało z podobieństwa., 
te portret w Dobromilu przedstawia wła­
śnie Jana Szczęsnego Herburta. Prócz te­
go w posiadaniu kcścioła znajduje się du­
ży miedzioryt. sporza,dzony w stylu 18 
wieku, przedstawiaja,cy drzewo genealo­
giczne Krasiń5kich. Miedzioryt ten wy­
maga koniecznie, aby go jak najrycqJej 0-

słonięto szklaną szyba" gdy t jest ogromnie 
popękany i znis'l:Czony. 

Kościół dobromilski znajduje się obec­
nie w restauracji, z powodu poważnego 
popękania muróW. 

Jeszcze przed paru laty istniała obok 
kościoła 8tara dzwonnica w stylu renesan­
sowym. fundowana przez Herburtów rów­
nocześnie z kościołem. Obecnie dzwonnica 
ta wstała nowocześnie przebudowana. 

Kapliczka za żupą solną 
Na uwagę zasługuje również kapliczka 

na górze za zupa, solna, z drewnianą ol­
brzymia, statua, z 18 wieku, przedstawiają­
cą św. Kunegundę, która chyJii się już ku 
upadkowi z powodu znacznych w;zkodzeń. 

Za miastem, na WYSOkiej stożkowatej 
lesiBtej górze (56Q m) dawny zamek Her­
burtów znajduje się już w kompletnej rui­
nie. Fasada zamku - jak olbrzymia wie­
loboczna baszta - zwrócona w st:l'lonę za­
chodni!\, składa się z trzech kondygnacyj. 
Dolna kondYF:nacja obronna, przeznaczo­
na nie~dyś dJ.a tołnierzy, posiada dwa 
rzędy dutych okien, druga kondygnacja 
jeden 'l'za,d okien, a trzecia - attyka, ma. 
ślepe a,rkady ze strzelnicami. Brama wja­
zdowa" .stanowiąca prot>tokątny porta.l, 
posiada. u góry na tarczy herb Herburtów. 
Tarcza ma formę p6źnorenet>31l8Ową,. z 
dwiema wstę.p;ami wijącemi si~ po bokach, 
wewnąt.rz umieszczone sa, tny miecze 
skrzy2:owane 1. napi.sem "Obrona na-ea". 
Nadoo umieszczone są litery: "S. H. K. L," 
Niektórzy kronikarze przypuszczaj e., te o­
znaczają one Szczę;my, albo te:t mote 
Stanisław HerbU'rt Kasztelan Lwowski, za. 
łożyciel miasta. i zamku w Dobromilu w 
połowie XVI wieku. T.rudno jednak w to 
uwierzyć ,aby taki butny i Mborczy póź­
niejszy Jan Szczęsny Herburt, 'POzostawił 
na swoim zamku inicjały swoich poprzed­
ników. 

Beczkowata sień wiedzie na szeroki 
majdan zamkowy, na środku którego mie­
ści się zagłębienie - coś jak Z>8.padla ba­
.szta lub studnia, z dna którego wyrastają 
drzewa. Właściwe komnaty właścicieli 
zamku mieściły się od frontu ~ w stronie 
zachodniej na piętrze. Z dwóch stron maj­
danu owalnego ciągna, się wysokie mury 
z czerwonej cegły o dwóch kondygnacjach 
Z oknami i strzelnicami. Komnat sklepio­
nych na parterze walących 8ię zupełnie, 
istnieje jeszcze dwie, reszta jut w gru­
zach. Piwnice wszystkie zasypane. Tylko 
znikoma część rum pozostała z oalego 
zamku. gdyż cegły i kamienie z baezt i 
murów zostały wywiezione dzięki wandali­
skiej gospodarce dawnej właścicielki Bia­
łogłowskiej. Utrzymuje się miejscowa le­
genda, :te podziemny loch z mmku pro­
wadził niegdyś at do FolBztyna kolo Chy­
rowa, gdzie mieściła się druga. rezydencja 
Herburtów. 

"Djabla góra" 
.Z okien rnin mmkowyeh, z tego domJ­

n~Ja,cego . wzniesienj,a, rozlega sdę prze­
śliczny Widok na całą okolicę, z rozległa, 
szachownicą pól i lasów, z llicznemi wsia­
~ i miasteczkami ~t do. samego Przemy­
sl~ Na przestrzeru mll!dzy zamkiem a 
Wioską Tarnawa, widnioje wzgórze zwane 
"Dj.ablą górą" - .;łynne z tego, że tutaj 
właśnie zabity został 20. 8. 1610 r. przez ko­
zaka Sz'owlchę głośny on.giś łaJlcucki Dja­
b~l Stadnicki, kiedy umykat przed pości­
g1el?l staro6~Y Łukasza Opalińókiego i 
chCiał znalezć schroni enie 11 przyjaciela 
swego Jana zcz~6nego I1cl'burta. 

Humor W roku 1614 zamek ten został przez la- g mej c murneJ przesz CI tutaj tadnego. Być może, te płaskorzeźba 
na ,~zcz~nego Herburta znacznie rozsze- Oglądając dzisiaj gród Harburtów, za- te~o ~ziecka miała łączność ze stojącą tu­
rQ:0:ny. odreótaurowany, ozdobiony fresk a- le d ",i e tylko znikoma, cząstk~ pa.mia,tek taj megdyś chrzcielnica, (znajduja,ca, się 0-
rni i malowidłami alegoryczno-politycznej po dawnej szacie motemy jet>zcze zauwa- becnie w kaplicy), a może też jest płyta, Pech. 
treści. Pr7.'.znaczony był on głównie na żyć. nagrobną (epitafjum) potomka któregoś z .. ędzia: - Jut WQ,,"U tutaj? CZy nie mó-
pomieszczenie zało~i w czasie niebezpie- Ko-ściół parafj.alny łacińBki, który MU- Herburtów, na co wskazywałby właśnie wiłem pod~ądnemu, że nie chc~' go tutaj 
cu'ńf;twa. a frontowa :zachodnia) czę5t na dowany był przez Jana Herburta z dTze- umieszczony tutaj herb pod dzieckiem. wi~cf"j Q~lądać! 
W}:ższ~j kondygnacji, miala komnaty dla wa, z końcem lipcar. 163:>, zatem trzy- W ł d' ł OF.knrzony: - Tak.pf1ni~,,~(j7.io. Alepo-
dziedZiCÓW. . . ... t .. l a t • e m u _ ul"'''ł calkowI'temu "Dl'_ b eWYl?l o n?WlOny~ o. tary:u, pod licjant nie chciał \\ t o .1\\ icl'zyć. (Le Rire) 

.. .. ~ "'O .. o razem Wlerzchnun, znajdUje SIę malo-
. W Dobr~lI~llh~, tuz obok obecnego ko-1"czeniU wskutek o-berwania 6i~ chmury wany na drzewie drugi stary obraz Matki Alibi 

śCloła, .mj~s~~ł Si~ s~e~eg. budynk.ów "dOI.-.. i wielkie..! .poworJ'Ti. t'.powMowa,nej wyle- B~kiej z dzieciątkiem, w su.kni niebieskiej I -WoOałbvm. ,abv. pan mi·a·l ali·b>. 
nego zamku - ~zęSCIO"'() do dZIŚ lacho- wem rzekI Wyrw)'. Znaczna część miaBta kt ił' P d l t t ł dn J 
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